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O statnie przesilenie aprow izacyjne i w alu tow e 
na O. S b śk u  musiał:) w  sposób dotkliw y 'zdeprecjo- 
low ać au to ry te t zarów no m iejscow ych w ładz adiniiii 

s tiacy jnych  z w ojew ody R yrnerem  na czele iak i 
rządu p. N ow aka w .-ród ludności tam tejszej dopiero 
oa 3 m iesięcy w leczone] do naszego organizm u tran - 
stv owego. Znane sm utne w ydarzen ia  w  K atow icach 
i W ielkich Hajdukach, k tóre  b y ły  niezm iernie dla 

1 nas upokarzającym  epilogiem tego przesilenia n asu ­
w a ły  pow ażne obaw y, że w dalszej konsekw encji 
odbiją się one ratalnie na w ynikach w yborów  do 
Sejmu gónośląskiegn, odbytych w  ostatnich dniach. 
N ależało sie m ianow icie obaw iać, że  część ludności 
a  zw łaszcza robo tn icy  gOnośiąscy zniechęceni i obu­
rzeni nieudolnością i karygodną niedba-i,ością w ładz 
m iejscow ych i cen tralnych  o u trzym anie  norm al­
nych w arunków  egzystencji na tej drogocennej części 
państw a — w  głosow aniu do sw ego Sejmu dadzą 
tem u oburzeniu w y ra z  p rzez przechylanie szans na 
korzyść list niemieckich a bodaj i koiTnirnsiycznych.

O baw y te okazały  się o tyle uspraw iedliw ione,, j 
że Niemcy. id?e do w y b o ró w  zw artym  i jednolitym  , 
na ogół frontem , zdołali istotnie skupić dokoła sw ych 
kandydatem  poważniejsza., mż w  norm alnych wrarun 
kach p rzeu .idyw aćby  należało, ilość głosów-'. Żc 
w śró d  SO tysięcy  glosujących na listy  niem ieckie (co 
oczyw iście bynajm niej nie oznacza w obec 167 tysię- ! 

’ cy  g łosów  polskich jakiegoś zwycięstwu! niem ieckie- ' 
' go. jak  tego w  sposób niesim iienny i nieodpow iedzial 
m  usiłow ało dow ieść jedno z pisem ek tu te jsiych  i 
jak tego nsiłire  dow ieść tendencyjnie i kłam liw ie 
p rasa  niemiecka), że w śród  oddanych — p o w ta rza ­
m y — głosów  za Niemcami .znajdu ą  się i takie, k tó re  
iz pew nością nad łyby  na listę, polską, g dyby  do adm i­
nistracji polskiej ną G. Ś ląsku żyw iono bezw zględne 
zaufanie — o tern w ątpić nie można. O słabienie za ­
d a n ia  ludności górnośląskiej d o ' rządów  polskich 

'ob jaw iło  się też  w yraźn ie  w ogólnym  braku  za in te re ­
sowania w yboram i tj. w- fakcie, ż.e na 53.? tysięcy 
upraw nionych do głosow ania glosow ało  zaledw ie 
250 tysięcy , czyli 47 prc., podczas gdy  w  plebiscycie 
na taką sam a ilość upraw nionych do głosow ania 
g łosow ało  520 tysięcy , oząli 97 prc. Pow yższ.a ujc- 

^trm a dla nas różnica n aw et wówcizas nie dozna zbyt 
w idocznego złagodzenia jeśli uw zględnim y zasadni­
czo aine znaczenie, jakie miał dla ludności górnoślą­
skiej plebiscyt od znaczenia jakie miało dla niej gło­
sow anie cło Sejmu górnośląskiego. P rzy k reg o  w ra ­
żenia doznaje się rów nież, gdy się.' stw ierdzi. że 
udział N iem ców  w  głosow aniu b y ł w ięk szy  od i«£śhP 
Tu ludność5 polskiej.

Te w szystk ie  m inusy nie m ogą b y ć  jedapk' — 
jak to  już  zaznaczyliśm y -  niespodzianką. Zar&jnio 
ogólna czteroletnia polityka rządzących : państw em  
czynników' w  stosunku do G. f ia sk a  (o c?em  nieraz 
obszernie rozw odziliśm y się) j ak i zdum iew ające 
n iedbalstw o r?.i> /■ p. N ow aka i kom pletna rodoleiicia . 
enpeerow ego w ojew ody  p. R ym cra  w okresie naj­
w ażniejszym . bo zrastan ia  się G. Śląska z resztą  pań 
s tw a  — zebrały  te raz  sm utny choć zasłużony plon.

M inusy te mną w szakże  i tracą  na znaczem u 
w” obliczu napraw dę radosnego  i decydującego o przy  
Sztych stosunkach na G. Śląsku faktu, k terym  jest 
stanow cze i zupełne zw ycięstw o bloku narodow ego 
w  w yborach  do S< mu górnośląskiego.

Na o g ó ln i  liczbę 4f posłów do Sejmu, blok na­
rodow y  posipdać' będzie 19 reprezentan tów , cy frę  
istotnie im ponującą, jeśli uw zględnim y, żc reki? no- 
w ana do w czoraj jako najpotężniejsza na G Śląsku

Przeri wvborami do Rady Li£i.
WALKA BELW EDERU Z BENESZEM.

W arszaw a. (Tel wl.) 27 w rześnia. T rzecie zg ro ­
m adzenie Ligi N arodów  kończy się. Kulminacyjnym 
jego punktem  będą w y b o ry  członków niestałych do 
Ligi. B yło ich dotąd czteru, a od stycznia 1924 r. bę­
dzie ich sześć.

Członkam i stałym i są przedstaw iciele W ielkiej 
B rytanii. Francji, W łoch i Japonii Członkam i n iesta ­
łym i byli do tychczas przedstaw iciele  Belgii, Brazylii 
Hiszpanii i Chin Belgja iiiszpan ja  i B razylja zacho­
wają, praw dopodobnie sw y ch  przedstaw icieli będą 
w ięc trz y  w akujące miejsca.

W y b o ry  odbędą się p raw donr l ,hnie U-trc Maj 
w ięcej szans rnają kan d y d atu ry  Szw aiearji C ze­
chosłowacji. V /y’:ć r  B enesza do l igi N .ra d ć w  ioSt 
w ięc p raw ię  pew ny. W praw dzie  nas<« urzędow a 
agencja tcle-y L r m a ro .leh w t 3-a skwapliwi** po­
g łoskę z drugoA ędliego imienniczka genew skiego o 
rezygnacji p. B enesza, ale w iadom ość ta  ma tylko 
5 prc. praw dopodobieństw a.

Co uczyń- ivo! c T e g o  p. A skeuazy, k tó ry  p rzez 
nienaw iść do C zechosłow acji i do B enesza by ł in­
sp iratorem  naiw nej i żądnej szansy  pow odzenia nie

m ającej polityki, zm ierzającej do niedom isztżenia Be 
uesza do R a d y 1 Ligi? Z tym  głównie zam iarem  po­
jęć nał do Sinaja p. P iłsudski -z p. N arutow iczem  i 
p ióbow at w ym usić na Rumunii, aby postaw iła sw ą 
kandydaturę . *

P. Bral ianu-przyrzek ł im to tylko w arunkow e, a 
decyzję sw ą  uzależnił od zbadania terenu  na. miej­
scu wi G enew a ale delegat rum uński na Zgrom adze­
niu Ligi ośw iadczył, ze ła n d y d o w ać  nic bęcteic.

Cała w ięc polityka, zainicjowana przez; p. Aske- 
nazego w brew  zdrow em u rozsądkow i i W brew j ra ­
dom posła naszego w  P rad ze  p. E razm a P iltza, po­
nosi Srom otną klęskę. Tcgoliy jeszcze brakow ało, 
ab y  p. A skenazy głosow ał w  G enew ie przeciw  ,p. 
Beneszow i, a p o  p. A skenazym  w szystk iego  spodzie­
w ać się można. Umie on tylko rozdrażniać sw ych 
pi zeciw ników  rfJitycznych .

.Jeszcze m iesiąc teim i.-k iedy B enesz nie by ł pe­
w n y  sw ego w yboru , mógt on pragnąć naszego po­
parcia  i d aw ać nam  pew ne przyrzeczenia, dziś je­
dnak gotów  jest B enesz w ejść Jo  R ady w brew  nam.

N P R , w prow adza do Sejm u zaledw ie 6 posłów
ustępując w liczbie naw et P P S ., k tó ra  rozporządzać 
będzie 8 głosami. W  ogólnym  układzie sił. Polacy 
(Blok N arodow y 19. P P S . 8, N PR . 6, P S L . 1). p rze­
c iw staw iać b ęd ą  w  Sejm ie 34 głosów , 14 głosom
N iem ców (Klub niemiecki 11, socjaliści niem.. 3).

Z w ycięstw o bloku narodow ego na G. Śląsku
jest znam ienne z trzech głów nie pow odów .

Pr/edew s-zystk ietn  dow iodło ono. że opiuja, ja­
ka dzięki zręcznym  zab.egom  zdołała rozszerzyć  się 
w  społeczeństw ie, iż na O. Śląsku najwięfcsźfe w p ły ­
w y  i znaczenie posiada NPR jest napraw dę legendą 
i fikcją. A zresztą , jeśli n aw et N* t . .. w  rzeczyw i­
stości do n iedaw na jeszcze znacznym i w pływ am i no 
Ś ląsku rozporządzała, to zatracenie się te* w  ciągu 
4 lat niepodległej Polski w  e-gonie naszej lew icy  sej- 
r no we i, . zatraciło*1 ia też  doszczętnie niem al w  oiń- 
nji ludności tej dzielnicy, która sz«'/:vc*la się jako sw-o 
ją dom eną, źródłem  sw ej siły i rac ją  sw ego bytu. 
i/Wrjia ta  — Bóg raczy  to  w iedzieć — z jakiego fa­
ktycznego  upraw nienia w m niąca się ..narodową"* za ­
przęgła się do n ie ro ln icze j służby i zagubiła sw o ­
ją indyw idualną fizjognornię w  'obozie, który zaw sze 
in teresow i narodow em u i państw ow em u p rzec iw sta­
w iał interes k lasow y jako nadrzęclrj i decydujący. 
L icytując się w radykalizm ie społecznym  z PPS .. 
niesuostrzegła \ąę, .iak zapodziała odrębny  swój p ro ­
gram , uspraw iedliw iający jej istnienie. K orzystając 
z popularnego w  Polsce przekonania o w szechm ocy 
N PR .. tia G Śląsku, narzuciła mu adm inistrację, kie 
row ana p rzez oj ..człow iąka". k tó ry  nic dorósł do 
tego niesłychanie odpow iedzialnego zadania i stal się 
głów nym  w spółw inow ajća aprow izacyjnej k a ta s tro ­
fy  i chaosu w pow icrzonein sw ej p ieczy w ojew ódz­
tw ie. Za te  w szystk ie  g rzechy  odpokutow ała NPR.. 
w z y  w yborach , ponosząc zupełną klęskę, tracąc  za­
ufanie ludności górnośląskiej.

T ryum f bloku narodow ego jest następnie tem  
charak te rys tyczny , że w yrazi! się mimo a m oże w ła ­
śnie z  pow odu nieprze-bierającej w* ś r o d k a ^  agitacji 
i nagonki przeciw ko przev <y!cy ludności górnoślą­
skiej i jej v yzw olicielow i ź^arzm a niemieckiego, W oi- 
cicchowi Korfantemu, lic w ysiłku w łoży ły  pew ne 
czynniki, aby  w  czasie pow stań  górnośląskich zd y s­
k red y to w ać  i obniżyć 'zasługi K orfantego a naw et

w ręcz  go się — cnoćby w  drodze żarnach u na jego 
ż.ycie — pozbyć .Jaką rolę odegrał w  tych ezasąch.

Od. łf. B el\ved .«  p. S tp iozyńsk im na czeie i n iektórzy  
tzw . ,.povvstańcy“ , o tern niejedno jnż w ie społeczeń­
stw o, niejednego .jeszcze niebaw em  się dowie. W  
ostatnich m iesiącach NPR., z P P S ., na śmie(rć  i ż.\- 
cie sprzym ierzona czyniła, nadludzkiej wysiłki, aby  
K orfantego „ir.ńeszkcdiiw ić". W y sta rczy  przetrzeć 
p rasę  lew icow ą z ostatnich m iesięcy, ab y  o sile * za- 

‘ jadlosci tego ataku  się przekonać^ A na to  w szystko, 
ludność górnośląska odpow iedziała onegdajszem  gło-* 
smvanic.ni, oddając na 167 tysięcy głosów  polsTichi 
86 tysięcy a zatem  więcej niż połow ę gG sów  na li-' 
się bloku na rodow ego, k tórego tw órcą  i przodow ni­
kiem  jest w łaśnie Kornm ty.

Najw ażniejszem  w szukże znam ieniem  zw y cię­
s tw a  blokii-rnarodow ego jest to, że zw ycięstw o to 
je s t niew ątpliw ie manifestacją, woli ludu górnoślą­
skiego, w skazującej w yr /n ie . jaka Polska być po­
winna, w cz iich  rękach rząd y  Polską spoczyw ać po­
winny. Z w ycięstw o bloku narodow ego na- G. Śląsku 
to  żyw io łow y p ro test przeciw ko dotychczasow em u 
system ow i rządów  w Poisęc, przeciw ko tymi czynni­
kom. k tóre w Polsce w ładzę opanow ały, \

1 w  tem  tkw i najgłębsze pozytyw ne znaczenie 
w yniku w yborów  uc Sejmu górnośląskiego.

W ynikiem  głosow ania lud górnośląski potępi! 
d o ty c h c za s o w e  regim e w  Polsce n ie ty lk o  za to, że 
nie umiał uczynić Polski fh  czasie, 4 lat ..D anow ania" 
jedno litą , p o tę żn ą  i zdrow a. Zarazem  v;skazał. kom u 

ufa 1 w ierzy, że Polskę taką uczyni
Je s t ,to rzeczą niezw ykle charak terystyczną, że 

klęska w yborcza obozu lew icow ego w  Polsce zaczę­
ła się właśnie na froncie górnośląskim . Jeśli się bo­
w iem  uzględni realizm  polityczny, w ysoko w y k sz ta ł­
cony zm ysł praw orządności państw ow ej G órnoś'ąza- 
ków. to tra ta  s ;ę, że wynik w yborów  do Sejmu ślą 
skiego jest zarazem  instrukcji, i drogow skazem  dla 
całego społeczeństw a polskiego na dzień 5 i 1? ii- 
s to rada .

Z tego stanow iska lozw ażanc w y b o ry  górnoślą-i 
skie są dobrą w różba dla w yniku pi z d u n o w e j w  
dziejach państw a naszego walki, której w idow nią bę­
dzie tegoroczny  listopad.

Józef Rudnicki.

C en y  p r e n u m e r a ty :
Vs*ę Lwowie

* ■ doręczenia do domu 
ir iesRc/.rńe M. tSW>

z dostawą do dom.. Aj. 2GC6

gK jpisy \
u-on..

Ccm& p o ję ć  m c s ę & c  
a e m r u  

vjc L w o w io  
i t>& p r o w i n c j i : •,

ttife m u

w? prowIcęH M. 2CC0
i  przesyp
Z a grani ■odziemiie rano

Ailrss fMakcjl, AlaMsirteJi 1 Prntłrsi 
m\H_ B /.liTiUrą^ltlu 11-15. 

BitfssfeaJtJ sie v n n  Sie

^fwrać do: Redakcji Siewa Peiukisgo ,ve Lwowie. —, Listy v/ sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłeszmia i reki*nacje 
tsirŁOja SSowft ceis!deg# vre Lwowie. — Adres dla telegramów: S!tw* Polskie, Lwów Teł. 2Ś — Nr. Konta w P. li. O. 150.060.

N & k ł v ł S j _ W y a a w m c z e j  „ S io w s .  'P o li is iw g o 1*.B«ruaa«io*eMr*.*w .uwowi £ b « d a k io r  a « 8 2 « l a y  B r . W a c ł a w  M ejb;»o>a

P K E M I E S A  N i e b y w a ł a  s e n  z a d ]  a  P E E M I S K

, ia  j s i i a i e  I s z y  c z S c w i e k  £ w i a t a  u7,rf,.,;»,iJ.-., .i. k  : M.
C S

i SPX*r»

s ł y n n y  o d t w ó r c a  ^ a t * a 5 1 2 i a  

S C f i c s s w  I ^ l i k e o l n  j a k o  O z i o w i e k  p e s  t r w o g i  W  A  N  D  i  

4 3 7 5  p i e r w s z y  w ©  n

'W y ś w i e t l a j ą  d z i ś  < w  c i s i ź t 4 s i a s f ą p n a

M A I K  & W I S T L I

W A R S Z A W A
p i  -a kał& am ick* I.



2 JSBOWO POLSKIE*' Nr. Z21 z cl. 29. w rzen ia  1922.

lO i/p  j5 *§s j,
, § £ l $ | y f im

CZIC7.EKfJ\ O POLITYCE ZAGRANICZNEJ SO-
W IETÓ W .

P. Cziczerin przed. odjazdem  sw ym  z  Beri ma o.o 
M oskw y przedstaw i} redak to row i „Voss;sche Z tg /‘ 
zasady  nowej ak tyw nej polityki zew nętrznej rządu 
m oskiew skiego. O św iadczył on, że odtąd Rosia tvy- 
stępow ać będzie jako potęga p ierw szorzędna. Na­
szkicow ał następnie poszczególne stadia polityki za­
granicznej sow ietów  od okresu blokady, poprzez 
uk łady  handlow e i w reszcie od czasu Genui okres 
w spółudziału Rosji w  odbudow ie św iata. Dzis postę­
puje  Rosja krok nap rzód i żąda  ulu siebie w spół­
udziału w decydow aniu o wielkich zagadnieniach 
m iędzynarodow ych. P ro w ad ząc  polirykę ak tyw ną  nie 
chce w cale Cziczerin być agresyw nym . D ąży on do 
dwu celów, a  tymi s ą :  bezpieczeństw o rosyjskich 
granic oraz podni,.sienie orodukcu. bezp ieczeństw o  
granic pozwoli iia politykę, k tó ra  da Rosji bezpie­
czne położenie m iędzynarodow e. T ak  rozum ie Czi­
czerin  n iety lko zniw eczenie know ań p rzec iw  nano- 
w aniu sow ietów , ale także zapobieżenie wrogim 
koalicjom, a p rzedew szystk iem  niedopuszczenie . do 
stw orzen ia  takich stosuidcćw w  sąsiadujących z Ro 
sją w ybrzeżach, k tó ie  mogą jej zagrażać.

Cziczerin scharak te ryzow ał jw dtuszym  S ąg u  ro­
dzaj francuskiej - i angielskiej polityki w pbec Rosja 
Niedługo po trak tacie  brzeskim  scnatoi Francji p. 
Lubersac, tertsain,ju k tóry  obecnie z aw arł słynny iu- 
k lad  ze Śiinnesem  m iał odw iedzić C ziczerińa w M o­
skw ie i w y rażać  się z zapaleni i uznaniem  o sow ie­
ckiej armii". .lednak politylca C lem enceau z ^ j s z c w ||  
francuskie p róby  zbliżeń,a się do RosJi. W edług w ia­
dom ości jakie o trzym ał Cziczerin miała następnie 
zostać Rosja podzielona na  dwie sfery  w pływ ów  
pom iędzy Anglję i Francję, p rzyczem  p L rw sza  otrzy ­
m ała część pó łnocni, a druga południow ą. Lloyd 
G eorge jednak w kró tce  porzucał tę politykę i rozoz- 
czął zygzakow atą linję polityki stosunków  handlo­
w ych W  Genui w ystąpiło  jask raw e prz - riw ieńst ,vo 
prm R djzy p tgyyką rząao w  angielskiego i francu­
skiego,

■ R jsia  żyw i przekonanie, iż porozum ienie jej > 
F rancją i z Anglją oznaczać będzie nastanie is io tneg ' 
pokoju i ostateczne odsunięcie konfliktów, k tóre  ro z ­
dzierają dzisiaj F u ro rę . Zasadnicza ideą rosyjskiej 
pob yki pozostanie dalej p rzyjaźń dia ludów , k ióre 
są  zagrożone w sw ej egzystencji. D latego p rzyszła  
Rosja do trw ałego, przyjaznego stosunku do Niemiec. 
W  sw oim  stosunku ao R zeszy  niemieckic-j w idzi ak ­
tyw na now ą polityka zagraniczna Rosji podstaw ow ą 
część składow ą sw ojego stanow iska w  m iędzynaro­
dow ej polityce śv ia to w e j. T esam e  jednak :dee i in­
te resy , k tó re  w iążą Rosję z N iem cam i uczyniły  ją 
w ierną sw ej dew izie: pokój i handel — rrzy jac ió lk ą  
ludów azjatyckich.

„TEMPS“ O POROZUM iENR) W  SPRAWIF 
WSCHODNIEJ.

„Tem ps" daje w y ra z  raaości, iż doszło do ukła­
du pom iędzy p. P oincare, C urzonem  a S fo rzą  w  spra 
w ie zaproszenia Turcji na konferencję. „Ternps" jest 
p rzekonany, że cały  św ia t w iadom ość o tern p rzy j­
m ie ze sZozęrą radości?.. R ozstrzygnięcie to bow iem , 
odpow iadając stanow isku politycznem u Francji i 
W łoch, rów nocześnie jest sukcesem  znaczenia mię­
dzynarodow ego. O statn ia konferencja paryska , k tó ­
rej członkow ie okazali ty le  zrozum ienia sytuacji, do­
brej woli i politycznego zm ysłu  p rzy słu ży ła  się w al­
nie spraw ie pokoiu. W  tej próbie w obec gruzy  no­
wej w ojny, odiiiosła zw ycięstw o  solidarność mo­
ca rs tw  en len te‘y.

PRASA LONDYŃSKA O PARYSKICH UKLADACH.

Ogólne w rażenie w yników  konferencji w  P ary żu  
test w  kołach politycznych angielskich dodatnie. 
Z uznaniem podkreślają tam zarów no uprzejm ość p. 
Poincare, ia.k i silną, aczkolw iek dw orską  form ę, w 
jakiej p row adził dyskusję lord Curzon. Pom yślne 
w yniki konferencji są  ich zasługą.

„Tim es" sadza, iż rząd  francuski z ■wdzięczno­
ścią i zadow oleniem  m oże oceniać usługi, jakie F ran ­
cji angielscy delegaci w yśw iadczyli Lj), ,a  Anglia 
m ogłaby delegatom  F rancji pow iedzieć to  sarno.

Dziennik w y ra ż a  nadzielę, iż po obu stronach 
kanału  nie zostanie zapom niana nauka tego pow rotu  
do starych  m etod dyplomacji. Usługi, jakie ten na­
w ró t do sta rych  dyplom atycznych  m etod w yśw iad ­
czył, są  w ielkiego znaczenia. B ędą one m ogły być 
ocenione w edług skutków , jakie w yw rze  na Kemalu 
P aszy  Jednolite w ystąpienie trzech  m ocarstw . Odo­
sobnione no ty  tychsam ych państw  w y w o ła ły b y  v Ta 
Zenie, że en ten ta  już nie istnieje.

„M oroifig P o st“ w ita rów nież radośnie pow ró t 
do daw nej m etody, a  w ięc jednolitość w  w y stąp ie ­
niu sprzym ierzonych  i sądzi, że L ord  C urzon uczynił 
to sam o, co Ralfour w  W aszyngtonie, to znaczy, pra 
cow ał nad pokojem oraz porozum ieniem , nie nad 
wojna. O siągnął szczęśliw e w yniki p rzez to, Iż miał 
odw agę i charak ter iasno i o tw arcie  przedstaw ić  po-

WyMfisa światowej staw? artystH? Uinsisafsgrafcrzna w potężnym dramacie w < aktach p. t.

wmu _i

czaruje swa grą widzów w  f f i i r a i e  L a w ,
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S tk iau  l e w  W krótce najwspanialszy obraz sezonu 
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łażenie. C urzon — pisze , SJ&rnmg P o s t“ — zasłu ży ł '.tak w idać z w y że j p rzy toczonych  głosów  p ra s y  
się znamienicie spraw ie m iędzynarodow ego porożu- j opirija angielska uw aża, iż co L loyd G sorge napsuł — 
mienia. „ Cnr zon szcz ęśliw ie napraw ił.

Gościnny wystąo L. Gfcord^a w Gęnewię.
'..G enew a. (Teł. wł.) 27. IX. 7. pow ażnych kół an ­

gielskich rozeszła się dziś pogłoska, że Lloyd Ge- 
orge  zam ierza j>rzyjechnć na dwu łub trz y  ostatn ie 
posiedzenia Ligi. Praą» dopodobnie w sku tek  tei w ła­
śnie pogłoski pojaw iła się w iadom ość o przedłuże­
niu oor.ad. Delegacja francuska zdobyła tak  dominu­
jące stanow isko, że w ystęp  gościnny Lkotóa Geor- 
ge‘a ma stanov,-ić sensacyjną przeciw w agę.

G erew a . (PAT.) Ag. Szw ajc. Rada Ligi N arcdów  
pnzyięia w czoraj propozycję delegata rum uńskiego 
B issescu, k tó ry  poruszył m yśl ujednostajnienia w a ­
lut państw  należących do  Ligi Narodów . R ada p rze­
kazała tę  sp raw ę kom isji gospodarczo-finansow e’ 
Na propozycję O uinonesa de Leon Rada przekazała  
IV. Zgrom adzeniu Ligż N arodów  raport w  sp raw ie  
niew olnictw a. Rada uchw aliła  dalej p rzeprow adzić  
rezolucję w  spraw ie handlu opium. S tosow nie do po 
stanow ienia Zgrom adzenia Ligi Narodów  m a być 
zw rócona uw aga głów nych m ocarstw  koalicyjnych

na konieczność m ożliw ie najszy uszego uregu owauia 
sytuacji p ra w ie ; w  Galicji W schodniej T ekst tej d e ­
cyzji w ręczy  prezydiom  konferencji am basadorów  
P rezy d en t R ady  Da Gam a podał komisji do w iadom o 
ści sw ój re fe ra t w  sprawce ochrony m niejszości w 
Łotw ie. R eprezen tan t Łotwy prześle to spraw ozdanie 
sw em u rządow i, a  R aaa  na następnem  posiedzeniu 
pow eźm ie decyzję  w  tej spraw ie.

G enew a (PAT.) Szw ajc. Ag. Kom itet pięciu, 
k tó iy  zajmie się sp raw ą  udzielenia pom ory  finanso­
w ej Austr.fi zeb ra ł się dziś rano pod przew odnictw em  
L orda B alfoura Na "posiedzeniu by ł obecny  kanclerz 
A ustrji dr Seipl. K om itet ob radow ał nad kw estiam i 
kontroli i gw arancji o d ro śn ie  do różyczk i m ającej 
być udzielonej Austrii. W  spraw ie  te j brak ;eszcze 
odpow iedzi W łoch, k tó ra  się opóźniła z pow odu nie­
obecności prezydenta  m inistrów  w  Rzym ie.

POSŁOWIE DO SEJM U  §1 ASKIT.GO Z 3 OKRĘGU.

K atow ice. (PAT.) G łów ny kom isarz w yborczy  
III. okręgu K rólew skiej H uty, Św iętosław ie, T arn o w ­
skich G ór i Lublińca podaje następuięcy w ynik gfo- 
sow am a do Sejmu śląskiego: Na listę i (NPR.) w y ­
b ran y  został Ignacy Sikora, sek re t, zw iązku w  Kró­
lewskiej Hucie, na 2 listę (P P S .) Antoni C zajów , se ­
k re ta rz  sanit. Związku w Lipniku i W ik to r Rumpfejd, 
na listę 3 (partja  niem soc. w  Polsce) Johann  Ko- 
woll, na listę  6 (katow icka partja  mcm.) B ernard  Jari 
kow ski Leopold M RIasz, bu rm istrz  T arnow skich  
G ór i M ichał Goldm an, urzędnik w  KróR.c. skiei Hu­
cie, na listę 7 (D eutsche P arte i)  Kurz M ajer, sek re ­
ta rz  rob. w K rólew skiej fiucie, Joze P a w la s , u rzę­
dnik kopalni w L piuku, na  listę  8 (bluk iw o d .) ,  W oj 
ciech K orfanty, Edm und R ybak, red ak to r w K atow i­
cach, Józef Olędzki, bu rm istrz  Szarielu, 1 ó.nstanty 
W olny, ap tek arz  w  K atowicach, Janina ó m a ^ o w -  
ska, naucz, w  K rólewskiej Hucie 1 Jan  Lubosz, sekr. 
zw. baw . w  KrólcwsJge; Hucie. y

W arszaw a. (Tel. wł.). 27, IX. Na m iejsce odw oła 
uego p rezesa  d yrek cji katow ickiej b- Sikorskiego, 
iniarjowalo m in isjerstw o  koleji żelaznych Wicepre­
zesa dyrekcji lw ow skiej p. ■Nosowicza.

LISTA 2W . k r e s o w e g o .

W arszaw a. (Tel. wł.) 27 w rześn ia . W czoraj na 
kilka m inut p rzed  godziną szóstą w ieczorem  złożył 
na ręce  genrainego kom isarza w yborczego  now e li­
sty  państw ow e Polski Związek K resow y. Lista o trzy  
m ata num er 22.

Na czele tej L / y  ngutuja obok siebie nazw iska 
kresow ego obszarn ika p. Jamt Piłsudskiego, b ra ta  p. 
Naczelnika P ań stw a  i obecnego m inistra sp raw  /ag r. 
p. N arutow icza, k tó ry , jak .w iadom o, nietylko nie 
m a z kresam i nic w spólnego, ale wogóle w Polsce 
baw i dopiero  od niedaw na.

W arszaw a. (AW) Blok m nieiszrści narodow ych 
n a  W ileńszczyźnie uległ rozbiciu. B iałoruski komi­
te t w yborczy  w y riaw i w łasna I stę  lub stanie do 
w yborów  w  porozum ieniu 2. „O drodzeniem "1.

LOKAL DLA SENATU.

W arszaw a. (Tel. wł.). 27. IX. W czoraj rozpoczę­
ły  się p rzygo tow ania  w stepne do rozlokow ania se ­
natu Dziś przystąp iło  m in isterstw o robó t publicz­
nych uo pracy . W  gmachu senatu, tuż u wejścia po­
m ieszczą się gab inety  p rezydenta  i w iceprezydenta  
senatu. W  gm aclu urządzona będzie jedna wielka 
sala kom isyjna, m ogaca pomieścić w szystk ich  sena­
torów . P rzeznaczona ona bedzie na posiedzenia ko- 
misyj, k tó re  będą  w ym agać w iększe’ ilości sen a to ­
rów'. 'O prócz  tego będą specjalne m niejsze sale dla 
m niejszych kom isyj. P lenarne posiedzenia od byw ać 
się będą w sali sejmu.

M E pA L  SEJM O W Y .
"W arszawa. (Tc!. v/ł.). 27. IX. Celem upam iętrle- 

ma p ierw szego  Sejmu konstytucyjnego przygotow w - i

wam  jes t medal pam iątkow y  M edal ten, ry ty  w  bron 
zie pędzie w ielkości dłoni. W  środku m edalu widr.te- 
je księga z napisem  „K onstytucja" nad  napisem  o- 
rzeb  Na odw rotnej stronie napis; „Salus Reipubli- 
cae suprem a Icx“ , oraz data 1919— 1922. Po lew ej 
stronie napisu em blem aty  praw odaw stw a:, spow ite w  
liście dębowe i data 17. III. 1921 r  Na otoicu naz 'v i- 
ska posłów.

KATASTROFY NA S i  ALKU.
Katowice, (Tel. w ł.). 27. IX. W czoraj m iędzy Pu- 

dti a Zabrzem  najechał pociąg osobow y na to w aro ­
wy. T rzy  osoby zosta ły  zabite, przeszło 20 zostało 
ranionych. W  niedzielę zdarzy ła  się podobna k a ta ­
strofa  około T arnow skich Gór. Ofiarą padło kilka 
osób zabitych i kilkanaście rannych.

OSTRZELIWANIE r e p  a t r j a n t ó w .
W arszaw a. (Teł. wł.). 26. IX. W edług w iadom o­

śc i jaka. dopiero obecnie doszła do W arszaw y , dnia 
15, czerw ca br. ostrzeliw ań} był cszelon z polskimi 
repatrjs.Titarni z P ińska w czasie przejazdu p rzez w e 
ke Obi. O fiarą ostrzeliw ania  padł jeden zań ity  i kil­
ku ciężko rannych. D ochodzenie ustaliło, ż( p rzy czy ­
ną ostrzeliw ania by ło  niedom knięcie drzw i w  jednym  
z w agonów  es ze! o nu i że takiem u ostrzeliw aniu nle- 
ga ly  też mne eszelony.

Z zap abyw an iam i taiuemi spotykam y się nieje­
dnokrotnie, a że pochodzą oi.e od osób inteligentnych 
pow ażnych  i zasłużonych i — co za tem idzie — m o­
gą objąć szersze  koła w  społecwcmuwle, p rzeto  uw a­
żam y za obow iązek publicystyczny na tem  miejscu 
się  z niemi rozpraw ić.

GFN, SIKORSKI W LONDYNIE.

Londyn. (PAT.) avas. P rzy b y ł tu gen. Sikorski 
z. urzędow y w igyta, odpow iadając na zaproszenie an­
gielskiego m inistra w ojny. Gen. Sikorski odwiedzi 
pułk gw<trdii okręgu  londyńskiego, następnie plac 
ćw iczeń w A ldarshot o raz  szkołę w ojskow ą w  Sand- 
hurst.

Londyn, (PAT) N j obje cizie w ydanym  p rzez  sze­
fa sztabu generalnego  gen. Cavarm e, ten ostam i 
wzniósł m ast następu jący : Jestem  praw dziw ie szczę­
śliw y, że m ogę spełnić ten to ast na cześć w spania­
łej armji polskiej, w  ręce jednego z jej wielkich żoł­
nierzy, k tó rego  paz-wisko jest znane każdem u an­
gielskiem u o f i c e r o w i  sztabow em u.

W  odpow iedzi w yraził gen. Sikorski radość iż 
w  imieniu arm ji polskiej m oże w znieść toast na cześć 
w vpróbo teanci arm ji angielskiej w  tak św ietnym  gro­
nie jej reprezen tan tów . Następnie podkreślił gen. Si­
korski wybitna, rolę. armii angielskiej w  wielkiej w oj­
nie. k tó ra  dała Polsce m ożonść zdobycia niepodle­
głości. Popołudniu zw iędził gen. Sikorski u rządze­
nia lotnicze w  C reydon, poczem  w  sam olocie prow a­
dzonym  przez dow ódcę eskadry  w zniósł się nad Lon­
dynem  na w ysokości LOCO stów. P odczas p o by tu1 
gen. Sikorskiego v, Londynie W ar Office przydzieliło 
do je so  osoby mjr. G randa jako oficera łącznikow ego 
i ocuaaio do dyspozycji generał, sam ochód
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Sp i  angiIsfco-aiscrykaMi.
Londyn. (Tel. tw ) .  21. IX: P ism a tu tejsze dono­

szą, że pom iędzy rządem  am erykańskim  a 'a n g ie l ­
skim p o w sta ł spór, k tó ry  p rzyb rać  m oże pow ażne 
rozm iary. Pow odem  sporu jest ostatn ia u staw a a-.ne- 
ry kańska, przew idująca rew izję okrę-Mw i rekw izy­
cję w szystk ich  napojów  alkoholow ych, w iezionych 
przez tc  ok rę ty  —  na przestrzen i 12 mil m orskich od 
lądu am erykańskiego.

R ząd angielski ma w ątpliw ości co do tego, czy 
rząd  am erykański ma p raw o do w ykonyw ania sw ej 
(jurysdykcji na pełnem  m orzu w  odległości 12 mil 
m orskich od brzegu, gdyż w edług dotychczasow ego 
zw yczaju, państw a w ykonyw ały  sw ą jurysdykcję 
tylko v/ odległości 3 mil m orskich od brzegu.

M otyw w ydania  w spom nianej us a w y  przesz rząd  
'S tanów  Zjednoczonych jest taki, że od dłuższego iuż 
czasu wiele o k rętów  angielskich wiezie na pokładzie 
alkohol, przeznaczony rzekom o dla krajów nieam c- 
■rykańskich, w  rzeczyw istości jednak alkohol, ten w y ­
ładow uje się w  A m eryce i p rzem yca do S tanów  Zje­
dnoczonych.

W zw iązku z tern już przed kilku miesiącami p o d ­
jął sek re ta rz  stanu H ughes rokowania! z Anglią, po ­
niew aż jednak rząd  angielski nic dał zadaw alającej 
odpowiedzi, rokow ania zostiaiły p rzerw ane.

O WYKONANIE UKŁADU VtASZYNGTOŃSK1EGO.

V> aszyngton. (PATA R euter. S ek re ta rz  m aiy - 
narki D enby ośw iadczył, że na razie nie będą w y­
dzielone z b o ty  am erykańskiej żadne (iw ęty  w ojen­
ne, zanim I iancja  i W iochy  nie ratyfikują układu 
flotow ego. Rząd jest zdania, że sy tuacja  na Bliskim 
W schodzie m ogłaby spo o odow ać - n iektórych z po­
śród podpisanych na konw encń w aszyngtońskiej do 
zm iany stanow iska, zajętego w  układzie  w  spraw ie 
w> dziełowa pew nych okrętów . B yłoby w ięc ze stro  
ny S tanów  Z cw ioczouych  rierozsądn ie  p r z e p r o w a ­
dzić  w yłączenie oznaczonej liczby o Kręto w ze sw o­
jej Iloty, zanim m ocarstw a nie dokonają raty fiKac ji  
układu w aszyngtońskiego.

ZNIESIENIE K O M ISJI O D SZKODOW AŃ?

Londyn. (AW) „D aily T e leg rach44 donosi, że w 
oficjalnych kołach angielskich poruszana jest sp raw a 
'zniesienia kom sp reparacy jnej

P ary ż . (P  VI'.) I lav as . U rzędow o donoszą że 
Niemcy złoży ły  komisji odszkodow ań 5 bonów  sk a r­
bow y cii łącznej w artośc i 47,400.000 Mk w  złocie na 
poczet ra ty . p rzypadającej 15 lutego 1923 i 5 bonów  
skarbow ych  łącznej w arto śc i 48.600.000 na poczet 
ra ty  p rzypadającej j 5 m arca 1923. Bony są  płatne w  
Londynie w  Banku angielskim  na poieoenie belgij­
skiego m inistra finansów.

ROSJA UZNANA BE IU PE  PRZEZ JA PO H JĘ.

M oskw a. (PAT.). Z C zy ty  donoszą: W edług  do­
niesień dziennika japońskiego „Nishi Nishi“ delegacja 
japońska zaproponow ała sw em u rządow i, aby uznał 
pełnom ocnictw a delegacji rosyjskiej, .iako rep rezen ­
tującej całą Rosję i ab y  przystąp iła  do rokow ań w 
spraw ach  D alekiego W schodu. Jak  pow yższy  dzien­
nik podaje, rząd  japoński zgodził się na uznanie Jof- 
fego za rep rezen tan ta  Rośli, w obec czego zdaniem  
dziennika jest to p ierw sze uznanie Rosji de iure przez 
Japonię.

PLANY CZICZER1NA.

Londyn. (AW.) „Tim es41 dow iaduje się, że Czi- 
czenn  zaproponow ał Mongolii, P ers ji i A fganistano­
wi w spólne poroziym onie się w  kw estji w schodu 
azjatyckiego. Rzucił on rów nież m yśl zaw arcia soju­
szu m iędzy Rosją a K aukazem , P ersją , B ucharą, 
'A fganistanem  i T urcją, by  w  ten sposób s tw o rzy ć  
nrzicciwwagę w pływ om  wielkiej i m alej ententy.

— R yga. (j?AT.) Ł o tew ska Ag. Tel. donosi z M o­
skw y, że w  Hohhi zakończył się proces S a w i m W -  

w ow ców . Sześciu oskarżonych skazano na śmierć. 
17 na 10 lat więzienia, 8 uniewinniono.

DYPLOM ATYCZNE „WY.JAŚNIENJE“.

W arsó w ;? . (AW) P rem ier Nowak p rzy jął 26. 
bm. na pcwłuchaniu am basadora polskiego w  Londy­
nie dr. W róblew skiego, k tó ry  mu zdaw ał sp raw ę o 
.stosunku rządu W ielkiej B rytanii do kwestji Malo- 
jpoiski w schodniej. W yjaśnienia p. W róblew skiego 
stw ierdzają, żc pożycia rządu angielskiego w  tej 
spraw ie nie daje rządow i polskiem u podstaw  do ja ­
kichkolw iek w ątpliwości.

ZABURZENIA W  Al .BANJI.

Rzym . (PA T.) „T ribuna44 donosi z T riestu : 2000 
zw olenników  B airam  Z ury  w targnęło  do północnej 
Albanii i starło  się z regularnem i woiskami albański­
mi, k tó re  ostatecznie m usiały się cofnąć w  kierunku 
Skutari. Zw olennicy B airam  Z ury  obsadzili obszar 
M ałesta i Miridita

f  wlanairfl .1 łs  k Sw ł i i i i i h  .
tfiiit M e s  areznany C j

A teny. (P  AT) Król K onstantyn a bykowa?

A tenv. (PAT.) Gabiner podał się do dymisji.
Rzym . (AW) D onoszą tu z A ten o podaniu się 

do dym isji gpbiue+u greckiego, o raz abdykacji króla 
K onstantyna (1)

Ateny. (PAT) iiaivas. Sam olot. k tóry  jrrtjyiesciaJ 
tutaj 7. M itileny rozrzucał proklam acje podpisane 
p rzez  kom endanta II. dyw izji ’w  Azji M niejszej w .

'* G onatassa, obw ieszczające, że arm ia lądow ą i flota 
upow ążniy go ab y  się domaga! abdykacji króla Kon­
stan tyna, rozw iązania  parlam entu  i u tw orzen ia  ga­
binetu obrony na rodów'ej.

Londyn. łAW.) „Chicago T ribune44 donosi k  Aten 
że gabinet g recki w ezw ał Vem zelosa baw iącego y/e 
F rancji cio pow rotu , w  celu „ratow ania O jczyzny44. 
Kilku m irfistrów zajm ujących dotychczas opozycyjne 
stanow isko  w zględem  Tenizelosa ośw iadczyło  go to ­
w ość  podjęcia z nim w spółpracy.

Londyn. (PAT.) We/J,ług doniesienia z Aten w y ­
buchły w Grecji po ,vażne rozruchy , na tle rewolu- 
cyjnetu. Szczególnie silne niepokoje w ybuchły  w  La- 
ryssie .

A :e«y. (PAT) H avas. Stan w ojeniiy  będzie ogło­
szony w  Grecji pra wciopodobnie dzisiaj.

Londyn, (PAT.) Woiif. Spraw ozdaw ca „Daily 
Chronicle‘• w  K onstantynopolu donosi:. W  Ildiskiosk 
zapanow ała panika Sm tan jest p rzygnębiony z p o -( 
wodii ustąpienia m iiijstrów. Kerna] Rasza w yraził- 
życzenie zam ianow ania' wielkiego y /ezy ra  z pośród 
nacjonalistów/, k tó ry b y  b y ł reprezen tan tem  rządu  an- 
gorskiego. Będzie nim praw dopodobnie Hamid Bej. 
Nie ulega wątpliwości, że sułtan będzie z  pow ody 
sw ego stanow iska w obec aljantów  zdetronizow any 
Jeżeli zwolennicy Angory w ezm ą górę w  K onstan­
tynopolu, ma najw iększe szanse zostać następcą su ł­
tana Selim.

Londyn. ( w W ) X<ąiHarMmopolHański korespon­
dent „ D a ily 'C h ro ń .44 donosi, że na dw orze  sułtań- 
skim pąmłje wielki niepokój. Sułtan iest bardzo p rzy ­
gnębiony dym isja sw ych m inistrów. Kerna 1 zaw iad o ­
mił su łtana o sw ym  zam iarze m ianow ania zastępca, 
rządu angorsk iego  nacjonalistycznego y /ezy ra  w  Kon 
siantyriopolu Ham .da Beja. Nie ulega wąspłiryości, że 
sułtan zostanie zdetronizow any. N astępcą jegc zo­
stanie książę Selim.

W oczekiwaniu rta odpowiedź Kernala Paszy.
Berlin. (Tel. wł.). 27. IX. W ojska tureckie, k tóre 

w kroczy ły  onegdaj do strefy  neutralnej, cofnęły się 
na rozkaz głów nodow odzącego Kem Ga P aszy .

Londyn. (PAT) H avas. „ 'lim es44 donoszą z Kon­
stantynopola, żc gen. lla rn u g to n  zw rócił się tele­
graficznie do M nstaiy Kernala z żądaniem  w ydan ia  
rozkazu ew akuacji s trcfyęneu tralnej- i D ardaneli w  
ciągu 48 godzin od chwili o trzym ania żądania.

Londyn. (PAT.) R euter. , Daily Maii ‘ donosi, że 
w  P ary żu  o trzym ano półoficjalna w iadom ość, po­
tw ierdza  jącą przyjęcie przez Kernala P aszę  noty 
pań stw  sprzym ierzonych. W iadom ości nadeszło z 
L ondynu opie\va>ą, ze otoczenie Kemala sądzi, iż w a­
runki sprzym ierzonych będą bezpośrednio p rzy jęte , 
jednak • otktjaimt odpow iedź nastąpi dopiero po-konfe­
rencji Kcmaia P aszy  z Franklinem  Bouillon. a w ięc 
nmiejwięccj, z końcem  przyszłego tygodnia.

P a ry ż . (PAT) WoLf. Kemal P asza ośw iadczył 
korespondentow i „C hicago Tribund4' w Sm yrnie 
m iędzy  innem i co następnie: Ż yczym y sobie, aby  
cieśniny m orskie b y ły  o tw arte  i bezpieczne. Z tego 
pow odr."jesteśm y gotow i do usunięcia istniejących 
um ocnień, lecz stolica nasza leżąca nad Bosforem  mu 
si być dloslatecznie zabezpieczona i bezpieczeństw o 
to  musi być zagw arantow ane.

Dom agając się wolności cieśnin m orskich sądzi­
my, że w jtyM punkcie zgadzam y się 7,  całym  św ia­
tem, w y jąw szy  jedynie Angłję. Jeżeli Anglia także 
życzy  sobie w olności Dardaneli, to. w  takim  razie 
ccia kwcstja. iest rozw iązana. Jeżeli Angija jest za 
tern, aby D ardanele zam knięto, to św iat m usi jasno 
i w yraźn ie  zająć wobec teg® stanow isko. Obecnie 
cieśniny m orskie są w  naszern ręku, a przynajm niej 
pod naszym  w pływ em .

Co się ty czy  gw arancji bezpieczeństw a K onstan­
tynopola i M orza M arm ara, wolimy a b y  ro zs trzy g n ę­
ły to  m ocarstw a zain teresow ane, do k tórych  decyzji 
przy łączym y się. Rząd W ielk iego ,Z grom adzenia  N a­
rodowego jest gotów  przyjąć w obec całego św iata zo­
bow iązanie n ienaruszania w olności cieśnin  m or/kich 
p /d  żadnym  w arunkiem . Be.zpieczeństwo M orza M ar 
m ara i K onstantynopola w y m ag a  jednakże, aby  zad­
ra obca flota w pynąć tam  nie mogła, nie rnugia p rze ­
jechać przez cieśniny. G dyby co do w jazdu przez 
cicś-mny poczyniono zastrzeżenia, to kw estję  tę  mo- 
żnaby łatw o uregulować p rzez  utw orzenie komisji 
m ięszanei. Istnieje układ z Rnsią. na podstaw ie k tó ­
rego  T urcja zagw aran tow ała  uw zględnić rosyjskie, 
ukraińskie i g ru żn sk ie  interesy/ p rzy  regulacji k w e­
stji cieśnin. Byłoby/ nielogicznem. gdyby  nam  nie 
pozw olono ścigać w roga; k tórego pobiliśm y w  Ma­
łej Azji, a k tó ry  obecnie reorganizu je  się w Tracji. 
Anglia ogłosiła pew ną strefę za neutralną, k tó ra  je­
dnak nie iest w cale neutralna. lecz ma jedynie na 
celu ochronę w ojsk angielskich.

Londyn. (AW) „Tiirms44 donosi z K onstantyno­
pola, że aliancki fom isarz  postanow ił zw ołać kon­
ferencję w  sp raw ie  zaw ieszenia broni d o  M udania

Londyn. (PAT.) R euter. „T im es44 donoszą z Kon­
stantynopola, że wy/soey kom isarze pań stw  sp rzy - 
m ie-zonych uch walili zw oiać konferencję w  spraw ie 
rozeim u w  Mo udam l  „Dail Mail44 donosi, że naczel­
n y  komendam. floty/ angielski ' śródziem nom orskiej 
w szedł w  kontak t z Kemalem P aszą . Porozum ienie 
w  sprayvie opuszczenia przez 'Turków strefy' Cza na - 
ku  ma nastąp ić  w  najbliższym  czasie. „M orning P c s t4 
donosi z K onstantynopola, że  kilka okrętów  yyojcn- 
nych  angielskich przy/było do K onstantynopola i za­
rzuciło kotw icę przed m iastem . Kilka innych k rąży

u wyjazdu do Bosforu. Dnia 25. bm. wybuchły w eu­
ropejskiej dzielnicy K onstantynopola w  Jdlusu miej­
scach pożary , k tóre ugaszono przy/ pomocy w ojska

W aszyngton. (RAT.) R euter. S ek re tarz  Stanu 
H ughes ośw iadczył, że stanow isko Amefryki p o k ry ­
wa się ze stanoyviskicm, jakie zajęli alianci w  swe; 
nocie do Turcji w  spraw ie w/olności D ardanelów , 
M orza M arm ara i Bosforu, jako też w  spraw ie  ochro­
ny mniejszości.

Londyn. (PAT.) t „Daily* T elegraph44 donosi, że 
zastępca kom isarza rządu  sowieckiego yv Londynie 
Berzin ośw iadczył w Foreign Office, iż Rosja życzy' 
sobie w praw dzie  pokojow ego uregulow ania .kwestii 
K onstantynopola i cieśnin, nie m oże się jednak zgo­
dzić na żadną m iędzynarodow ą decyzję którai>y by 
ła pow zięta bez uaziału przedstav/iciela Rosji.

Londyn. (PAT.) B iuro II. M iędzynarodów ki oglo 
siło, ośyyiadczenie, podpisane p rzez  H endersona, 
Shava, Thom asa, Cosvinga i M acdolanda w  spraw ie 
sytuacji na Bliskim W schodzie, podkreślając że by­
łoby niesłychaną zbrodnia w obec ludzkości, gdyby' z 
pow ro tem  w y w lazak  się akcja nieprzyjacielska. Rząd 
angielski w n o s i po na/w iększej czięśc: za to odpo­
wiedzialność. O św iadczenie to w zyw a Ligę N aro­
dów/ do doprow adzenia do rozeim u, w/ k tórym  T u r­
cja, Rosja i Niemcy' miałyby/ mieć ten sam w pływ , 
co inne narody. Gdyby? Ligi N a r o d y  nie m ożna b y ­
ło użyć do tej sp raw y , to musiałaby' każda konferen 
cja. k tó rab y  zw ołano objąć także oprócz w/wmienio- 
nych  jńż w  nocie aljantów . rep rezen tan tów  Rosji, 
Bułgarji i Niemiec. Rosja i B ułgarja in teresow ane sa . 
w  decyzjach -terytorialnych o raz  w  sp raw ach  cieśnin 
m orskich. Niej.n \ / m ają p raw o wry słać  rta konferencję 
sw ego przedstaw iciela z pow odu swoich in teresów  
gospodarczych na W schodzie. Alianci nie m ogą sa ­
mi przeprow adzić regulacji kw estji w sch o d u ;^ . oraz 
kw estii cieśnin m orskich. W  szczególności należy/ 
potępić każdą akcie odrębną ze strony/ jakiegokol­
w iek narodu, k le ry  się narzuca jako obrońca.

B elgrad. łAW .) W iadom ość o w/ynika konferen­
cji paryskiej w/ywolaG tu ogrom ne zdziwienie W ię ­
ksza część pism jugosłow iańskich broni stanów iska 
francuskiego, są  jod.ipk g ło sy  opow iadające się za 
polityką, Anglji. Cała jednak opinja zgodna je*=t z  lent. 
że p rzyw rócenie  prac '.suw eiennycn Turcji w H urj- 
pic me przyczyni się do skonsolidow/auia fy tu ac ji w 
tej części św iata. Zw łaszcza cddanie Adrianopola 
Turkom  *cst niedopuszczalne, o ile się nic chce w y­
w ołać nowwcn k o n T k ó w  w przyszłości.

F e lg o  1 (AW,) 27 bm król. A lckym der konu ro- 
w a ł z Ninczicz.ei:' k tć iy  pow rócił z Pa w G Pow rót 
jego nastąpi? w cześniej niż przew idyw ał o. co ics1 
w  zw iązku 7 pow ikłaniam i na Bałkanach

Berlin. (AW) W M oskwie ogłoszono następujący/ 
oficjalny/ kom unikat A ngory . W  czasie od 26, piero­
n a  do 10. w'rześnia w łącznie dosta ło  sie do tureckie* 
niewoli 96 generałów  greckich i w yższych oficerów, 
3.000 oficerów  frontow ych, oraz ^0.000 żołnierzy. — 
Zdobyto 1.484 ciężkich dział. 428 polow ych, 13.000 
karabinów maszjflS tanków , 1.500 aut, 70.000 wozów. 
26 aeroplanów , około 15.000 pocisków  arty lery jsk ich  
i kilka milionów naboji kam binot 'ych. C ały  ten łup 
oddany został aa użyiek armii tureckiej.
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S fe rop a lj p rzsSw yfim tże.

(Okólnik p. ministra Jastrzębskiego.)
Zbliżający. się term in w yporów  .sejmowych p o ­

w oduje coraz w iększe rozuraznienic i zdenerw ow a­
nie, szczególniej w  obozie lew icow ym , głępoko z a ­
troskanym  o wynik glosow ania. O bjaw em  niepotrze 
bncgo i zadaleko posuniętego zdenerw ow ania, ogar­
niającego naw et naczelne kuła obecnego rządu  p. 
Nowaka, jest ogólnik m inistra skarbu p. Jastrzębsk ie  
go z d. 6 w rześnia 1922 1. 5934,'DP. w ydz. o s .  w 
którym  z racji ptftfo/iuuoego postępku pew nej urzt. 
ćniozki skarbow ej, „osoby z resz tą  nicduśw iadczo- 
nej i nie orientującej się w kierunkach politycznych" 
r». Jastrzębsk i w ypow iada życzenie, by  funkcjonar­
iusze skarbow i pow strzym ali się od w szelkiej ag ita­
cji politycznej O ile słusznem  jest zdanie, że urzędnik 
powinien unikać „przy  w ykonyw aniu  czynności urzę 
d owy eh w szystk iego, co m ogłoby w zbudzić podej­
rzenie o mniej lub w ięcej przyehylnem  odnoszeniu 
się urzędników  państw ow ych do k tó regc  kolw iek ze 
stronnictw  politycznych", unikać „w szystk iego, co 
m ogłoby izakłócać norm alny tek  urzędow ania" ze 
..fun cjonanuszc państw ow i, a w szczególności sk a r­
bowi, pow inni w ięcej ni §  k iedykolw iek tak  się zacho­
w ać, aby  nie na m szy ć  pow agi i zaufania, k tó iego  
w j  maga ich stanow isko służbow e", o tyle przedw cze 
snym, nieuzasadnionym  i sprzecznym  z postanow ie­
niami konstytucji o w olności obyw atelskiej jest wnio 
sek | .  m inistra, iż funkcjonarjusze skarbow i winni 
się w strzym ać od w szelkiej agitacji politycznej". 
Jak to ?  W ięc funcjonarjusz państw ow y , którem u 
u s ta n y  zasadnicze P ań stw a  poręcze.ją w olność prze 
konań i poglądów  politycznych m a jak nieme s tw o ­
rzenie w rzucić  g ‘os do urny wyl>crczej a nie wolno 
mu bezinteresow nie, z poczucia obyw atelskiego poza 
urzędem  I Poza tokiem  urzędow ania b rać  udziału w  
akcji politycznej, przem aw iać, referow ać, uśw iada­
m iać i pouczać? S łusznem  jest żądanie, którem u przy 
kjasnę. w szystk ie ugrupow ania polityczne, stojące 

na gruncie p raw o rząd n o ść , iż w  urzędzie i w  czasie 
urzędow ania, winien i musi się funkcjonaujnsz pań­
s tw o w y  w strzy m ać  od wszel.kei agitacji politycznej, 
od w yzyskiw  ania piastow anego urzędu na rzecz ja­
k a k o lw ie k  myśli politycznej, ale w zbranianie mu 
udziału czynnego a  b-ebinteresaw nego udziału, po­
dyktow anego sum ieniem  obyw atelskiem  i tro ska  o 
P aństw o  w  uśw iadam iającej akcji politycznej i v y -  
bnrczćj rów na się łamaniu postanow ień konstytucji.

Atak żydowski na szkoły wyższe.
Ż ydow ska młodzież akkdem icka, rozagiKowona ! S»y je*.tztetł, iż nadają się one do trak tow an ia  kar 

s^ stcm aiyczną kam panią m iejscowego organu sjoni- nego i wdesłał je do prokuratorji pańsłw a. 
stycznego Chwili", pow zięła na wiecu odbytym  bie- ( interesujacem  jest jeunuk stw ierdzić, jaka P s i 
lżącego m iesiąca szci eg żakow sko - bezczelnych i | podstaw a lej ro rw rzcszczanej akcji, jak w ygląda 
przesiąkniętych w schodnim  tem peram entem  rezoltt- 1 owa „k rzyw da" żydow sko na lw ow skim  uniw ersy- 
cyj. S enat un iw ersy te tu  .laną K azim ierża otrz-ymaw- jęcie, gazie ,żydom  staw ia się ograniczenia"?.

C y try  odpow iedzą.
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goi zedtią, a ważniejs-zem jest rozjątrzenie Żydów  na 
Polaków  i przeciw nie?! Zdaje s ię r^ e  gra jest tuta: 
obliczona no - obie strony. Zapewne wiprawdzfe akcja 
żydow ska w yw oła odpow iednią reakcję polską i sto­
sunki na uniw ersytecie nie ulegną zmianie na ko 
rzyńć Żydów, ale y.a io w zrośn ie nienaw iść Żydów 
do Polaków, co będzie m ożna doskonale zużyć przy

Z tego zestew ien '?  wiu/dmy, fe  procent żydów  
na uniw ersy tecie  szybko w zrasta i już poprzedniego 
roku osiągną! liczbę 46.9, tj. p raw ie  połow ę w szyst­
kich studentów , a na  w ydziale lekarskim  znacznie, 
bo o 2.7 p rzew yższa  procent studentów  w yznania 
rzym sko - katolickiego. G dzież jes-i ted y  ta  k rzy w ­
da, która spędza setki, tysiące m łodzieży żydow skiej 
na wiec, rozgoraczkow nje ją. rozu&miętnia i ragrz-c ! w yborach. R zeczyw iście cała ta. gorączkow a akcfe 
w a do w-aiki! Do jakiej w alk i?  C zy  to jest w alka j pachnie mocno brudną robotą w yborczą, nie licząca 
obronna przecinam  uciskow i? Nie, to jest w alka  za , się ar.i z interesam i polskuru. ani, co dz/wnhy.-we. z 
cze-pna, która rozpoczynają  żydżi i zia k tó rą  om ityl- j żydowskim* a obliczona tyiko na in c re s  'p artii sjo- 
ko będą przed  społeczeństw em  sw ojem  w lasnem  J nistycznej. Ale „C hw ila1 m oże się łutw o^przeliczyć, 
ponosili odpow iedzialność. ! bo p rzez p rzegran ie sp rany  uni,vers? teckwi oto wic

W tej całej aferze „Chw ilow ej" jedno iest naj- j czy  me straci zaufania wielu z pom iędzy sw oich w y- 
w ięcej ’ .interesujące. Po co „LJiwiIa" zaczyna ją t- t znaw ców  party jnych . Za w zbużzeijie m nyslut mto-
rzy ć?  C zy rzeczyw iście  sądzi, że jakikolw iek rząc, 
senat a w końcu sarna młodzież akadem icka dopuści 
do zupełnego pokrzyw dzenia  m łodzieży innych na- 
rodoow ści na rzecz dalszegr> jeszcze uprzywilejowa.- 
nia żydow skiej? Czyr też jest to dla niej rzeczą dru-

dzśeżj polskiej i słuszną z  jej s trony  reakcję, oraz 
tego skutki p rzypisać sobie m uszą czynniki, k tóre 
pat y.iną agitacją podburzy ły • t mjodzież żydow ską 
przeciw' w ładzom  uniw ersy tetu!

gaBeżpieĉ enie ®fa
g d e s n o h ii ig p a jB n y tn .

Pod przew odnictw em  generała  Albino w s Kie go 
odbyło się dnia 18. S n .  posiedzenie Związku z-dcmob. 

„o^kerów  W. P., na którem  członek krak. Komitetu
odbśeraniu obyw atelom  upraw nień obyw atelskich i ja- j opKki obyw . n ać  z-domob c iio  rarni D r. f i. ’ ielo-
ko takie musi być in-ieważnionę i uchylone D latego w leyskl w ygłosił re fe ra t o projekcie ustaw y o za-
zbędnym  jest końcowy ustęp okólnika o hi.slracyj- bczpięęzcniu pracy zdem obilizow anym  obrońcom
nym  nadzorze „nad zachow aiuec; sle poPtyezncm R  ?) O jczyzny, W d 0 a c o  aniu Z-w l-yzku inw alidów  Rz.e-
urzędników  i funkcjonarjuszów 1 niższych" k a m y  ozypospolitej, k tórej tekst, oddany p izcz  oeputącję.
przełożony-oby w atel i podw ładny-obyw ate l bez. 
Aróżb zachow ać umie czystość i niezależność urzędu 
i stanow iska. Okólnik p. m inistra m usi być jasno i j 
w yraźn ie  sform ułow any, zabraniać agi mcii politycz­
nej w  czasie u rzędow ania i w  urzędach, ale nie nam - J 
szać w  niczcrn wolnośći obyw atelsk iej pracow ni-

Zw iązku tegoż, wspólnie z pow yższym  dnia 8. s ie r­
pnia br. na ręce p. iY linistra-Prezydenta N ow aka wi­
nien być p rzedstaw iony  icszcze w  końcow ej sesji 
Sejm u w  m yśl jednom yślnej tegoż uchw ały  z 20-go 
stycznia br.

P ro jek t zaw iera zabezpieczenie zdem obilizow a-
kó-y- państw ow ych poza urzędem . P rzed staw ien i-  j nym  wszelkich, kategorii p ie r w s z e ń s tw a u z y s k a r  iu.
siw a zaś sejm ow e p rzez stosow ną interpelację niech 
się upomną o p raw a obyw ateli ula funkcjonarjuszów  
państw ow ych, zagw aran tow ane przepisam i konsty ­
tucji.

13 -sprawie patiów lifewsMci.
In terpelacja posła Zam orskiego i kolegów ze Związku 

L uA nvo-N arodow ego do Rząd?!.
W pasie neutralnyin m iędzy Polską a  Litwą dzie­

ją sie okropmoś.ci. Zbójeckie bandy i regu larne woj­
ska litew skie szerzą  grabież, m ord i pożogę. M iędzy 
innetni dnia 10 w rześnia w ieczór napadło na w ieś .. 
W arw iszki, gm iny W ołow iczow ce, ziemi Suw alskiej 
około 200 zbrojnych żołnierzy i strażników- litewskich 
w m undurach, a  o toczyw szy  sfoaoły:., gospoda? zy 
B ielewicza i Szum skiego, podpalili je wrznc.-wszy 
uprzednio naboje i środki w ybuchow e do w nętrza, 
aby  uniem ożliw ić dostęp  ra tu jącym . Ostrzeliwał'. r« 2  

wieś, ażeby  odstraszyć  spieszących na pom oc. W skn 
tek tego sp ło n ę łt stodo ły  wraiz z całoroczną kręsce?’- 
cją następujących gospodarzy : Jana O rlik i?(,18 i,K>g!, 
P io r ą  O rlika 24 (mórg), P 'o tra  i Józefa dedcs-zkor 
(18 m ó rg \ F ranciszka Szttm skicgo (21 mórg). Jana 
Bielewicza (15 m órg), P io tra  .Tedeszko. syna Mwbała 
(9 m órg); ponadto stodoła, ciiailmra i stajiiia M a- 
teiisza Jedeszko  (5 m órg), stodoLg sipicLk,rz, 2 chle­
w y. 6 cywiić, 5 świń i chata Józef? Szum skiego (15 
mórg), oraz chałupa i chlew y w dow y W iktorii La- 
zowskiei. Podczas strzelaniny zosta ł ciężko ranny  
W ładysiaw  Nosal.

Podobne w ypadki pow tarzają  się i gdzieindziej 
na całym  pasie netfl ralnym . W obec tego podpisani 
zapytują R ząd;

a) c?:y zam ierza chw ycić się naiskufceln iejszych 
'jposebów, ażeby  w c.rodze dyplom atycznej, nrzez 
użycie represji i p rzez  w zm oaricnie obrony  zabez­
pieczyć ludność pasa  neutralnego przed p o w ta rza ­
niem się takich napadów ?

b) czy poszkodow anym  zapew ni odszKoćowanie 
i w szelką pom oc tak w  m ateriałach, jak w  gotów ce, 
w żyw ności i w  pom ocy lekarskiej?

W arszaw a, dnia 22 w rześnia i922 r.

w  m iarę uzdolnienia, posad rządow ych , koncesyi ban 
dlow yeh i' p rzem ysłow ych, p ierw szeństw a v; naby­
w aniu  z  wolnej ręk i w szelkich obiektów  demobilu W . 
P ., w reszcie  dogodnego k redy tu  państw ow ego na 
kapitał zak ładow y  i obro tow i'1 na cc-lt produktyw nych 
zw iązkow ych przedsięb iorstw  — w reszcie  zapew nie­
nie pokrycia pow yższych  w > datków  w  osobnej da-, 
uiuic m ajątkow ej od w szystkich , w  w ieku 16—60 lat 
s to jącym , m ęw iclra  poza osobistym  współudziałem  
w obronie P .m stw a pozostałych m ieszkańców  Rze­
czypospolite!— w ykonaniu Instytucji iniciatyw no-Jw " 
tro lncj p. n. R ad y  O piekuńczej dem obilu W . P .. iaKo 
miedz;, rninistcrjalncj komisii, uzupełnionej osobam i 
desygnow-anerni z w yboru  poszczególnych Zw iązków  
zdem obilizow anych obrońców  O jczyzny.

W  ożyw ionej dyskusji, naw iązane; do pow yższe­
go refera tu  — poruszono w ielostronnie zarów no nie­
dolę zdem obilizow anych, na p as tw ę  losu rzuconych, 
tak często  zupełnem u w ykolejeniu podległych roda­
ków . ,-ak: bezprzykładne zm arnow anie w ielom djarćo- 
wryeh bogac tw  rzeczonego demobilu W . P. w  m aszy­
nach trakcyjnych, urządzeniach przem ysłu  woisk. 
specjalnie zaś zaniedbanie pom ocy rolnej dla osad

żołnierskich, z k tórych  należało zrobić ,P o g ran icze  
w ojskow o" na w zór krajów' K orony w ęg iersk ie  w 16 
w id iu  do obrony  granic od grożących  z bolszewii 
najazdów brojnych. zaw lekania zarazy  fizyczne! i 
m oralnej pr/c.-, zalew  nieproszonych gości, w y b ie ra - 
jącycii miejscowa, ludność, a sp rzy rr ierzonych z de­
strukcyjnym i ż.ywiołami. podkopując? mi naszą suw e 
reunnść  ftp. Z w ró cm o  iirzytem  uw agę na dźiw nc u- 
irudnienia staw iane „T argom  W schodnim " na punk­
cie w ypróbow ania  traktorów ' w ciskow ych w  zasto­
sow aniu do m otokultury, k tóre, p rzysłane  bez facbo 
w ego kierow nictw a w r. 1921, ku ogólnemu zdum ie­
niu w ałęsa ły  się p rzez  10 dni po L w ow ie — zaś w- 
b r zosta ły  odm ówione zupełnie, pod pozorem , i  
odbyw ają fę sam ą funkcję w  W arszaw ie, wykluczą, 
ną z  gó ry  p rzez zarządzenie  pro wadzenia tychże n 
ko sz1 biednych inw alidów  — z czego wynikło zaró 
wnio rozczarow anie wsszystkicli sfer k resow ego rol­
n ictw a i producentów  m aszyn uprawcy tnli, ma.śi- 
cych słttóyc do w ypróbow ania tvćh silników (czoł­
gów- R cnaulfa), k tórych uzyskanie w  znacznej ńości 
z demobilu Armii francuskiej iniaM służyć do s tw o ­
rzenia potężne) k o o p era ty w y  ziemian kresow ych, o- 
sadników' w ojsk., oraz zdcmobi!izowranych oficerów 
do uprawy- i obrony  granicznego pasa w schodniej 
Polski.

Na zakończenie dyskusji p rzew odniczący  gen. 
Albinowski podniósł w gorących  w yrazach  w artość 
pow yższych  usiłow ań, .z tak ciężkimi w alczących 
przeciw nościam i, obligując referen ta  do po -vtórżenia 
odnośnych w y\vodó\y  na następnem  zebraniu, ad 
usu-tp. w iększej ilości członków  Związuu za ich. po­
w ro tem  t:a situdja uniw 'ersyteckie do L w ow a, skąd 
się musieli na lato rozjechać na w ieś z  powodu, pa-, 
mijącei tutaj d rożyzny  - na co się tenże zgodził z 
całą  chęcią, w skazując na konieczność rychłego za-, 
w iązania pow yżej w ym ienionej - kooperatyw y .kreso­
wej, m ającej dać początek całego szeregu zw iązków  
..Ochotniczej A-mg P ra c y " , której aktualność w ska­
zyw ał jeszcze w  r. 1920 (H. W  Zaw ieszenie brom a 
zagospodarow anie odłogów. Oaz. lw ow ska 16 X 
1920) i-ftp.

§ z k © ! s i s  m i i s E - y c z n a  1
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we Lw ow ie 1® M iłkow«k:e?  > 11 (tóg  KOichano-#* I Wisynożneim; f jhu  row! a. Sotow jowł profeso- 
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Idź s ę  r.,>zpOCzęłv. B :zedm ioty : s p  OW s o l ą c y ,  i-oskliwą'opiekę i z cateni poświęceniem si“ 'órzi rowa-
fftrte^ iaja, s k r a y p o o ,  m u r j k a  s b io ru w a  I ! dzo ią nac^wyczaj truaną operację pęchffza nnczowe^o u

prnudnaio ty t to re t^ ca n o . n4342 ■ 1,1 -i Ł ,n> kt(5ra czu,e ^ 4 ° ( nip kuPeł,|ie ciobrze.
Kur-: wvz°zy 1 k-incertowv fortepianu prowa­

dzi nrof B Jat śp ew  SC i o wy prof.
J  E 5 ż j c k a ,  skrzypce prof. J  Z w ie r a c l io w s k i .  
pr-euiiiinm- tec.reivv.zue p r  f. 2>r. N e w Ł a u s e r  i 
B r .  A . M l t s c h d .  Ka iceiaria o tw arta  ou 1 0 - 1 2  t 
2 — 7 v,ic izorętn . Znaczn i ..niżka dla, uczniów  n;e- 
zam cżnych . Przy szkole istnieje w ypożyczalnia nut.

Z u, ważaniem 
Kazimlsrz tfęunowicz

rzeźbiarz i rn ijster (\am enia'ski w Stanisław ow ie.

z Praktyką z n ren i o e sad t 
Zglos/.onia nost?  - restanip 
„ w t  ]d‘‘ T arn o p o l. • n4359
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t  TF-ATRU WIELKIEGO.

Krotnchw ila w  3 akiach R yszarću  R uszkow skiego.

Ludzie z epoki R uszkow skiego, a więc i lu d ^e  
z  jego sztuk, są  dla nas mniej więcej tem, cz :m były  
posuacie z ..Pana T adeusza '1 dla em igrajńow  su la ­
tach  ośm set trzydziestych : niew ielka odległość cza ­
ku spraw ia, że ludzi tych nie zapm onieiiśiny zupełnie, 
że  ich ieszcze ipół-pam ięfam y; a rów nocześnie (a 
sarrra odległość czasu stanow i jakby  p rzejrzystą , 
m glistą zasłonę, rzuconą niby na p o rtre ty  tych  na- 
s.zycti dziadków, a m oże naw et podeszłych  w rekćm  
wm ów i ciotek. Pod tą  z mgieł łagodnych u ikaną za­
słoną blednie w szelka jaskraw ość nerw , zaciera się 
W szelka os rość ry só w : w ynurzają  się z poza niej 
postacie d ch e  i dobre, ow iane aureo lą  naszego  roz­
rzew nienia, k tóre rozgrzesza  je z w szelkich w ad i 
p rzy w ar, i w szy stk o  w nich uszlachetnia i uzaem a 
1 za w szystko  je kocha.

R zew ność uśm iechu, z jakim w itam y m ietzchną- 
cą, epokę, jest w ięc tem. serdecznem  i iprzen,..łem wra- 
,Kemem, k tóre  w ynosim y ze sztuk R uszkow skiego, 
iBlizińskiego, Bałuckiego... R uszkow ski m a tę  jeszcze 
nad innymi w yższość, że kroi och wili jego słucha sic 
i. zajęciem dla sam ej iej akcji, po toczystej i żyw ej, 
ula samei intrygi, w cale um iejętnie, a n aw et m ister­
nie dzaergartej. W ięc w ..W eselu bonsia" nietylko lu­
dzie, jako typy, a!e także zgrabnie a bez sztuczności 
pow ikłane ich dzieje ciekaw ią w idza. Jak  zajm ujące 
rozpoczyna się (później nuży' trocnę rózv leklośc-ią) 
•akt pierw szy! ;ie życia i ruchu jest w  akcie drugim! 
I!e pom ysłow ości, układu i w dzięku w  sytuacjach 
ma akt trzeci! lak szczęśliwie i psycnoiogicznie w y - 
tłómacze-ne jest rozw iązanie! lie pogodnego, n iew y­
m uszonego hum oru w  całości!

D obrze się. w ice stało, że sztukę w ystaw iono; 
tla ło  s 'ę  źle, że w y reży sero w an o  ią, m ało powie­
dzieć; niedbale, ale w prost — niechlujnie. _Nie wa- 
1 ani się użyć tego m ocnego słow a, skoro  tylko wypo­
mnę ubiory pań i panów  g ra jący ch : nikła ty lko  część 
ik to ró w  stara ła  się przynajm niej w  szczególe tak 
1 ijacym w oczy, jak stró j, u trzym ać koloryt epok: 
Tern jaskraw iej odbijały od tej szczuplutkiej garstki 
n o in e  Hiżurki,' żakiety ,’ suknie balow e, pantofelki 
przew ażającej re sz ty  artystów'. P e ;y se rja  zezw ouła 
także na to, by m uzyka na sziacheclciem w eselu  z 
rrzed  kilkudziesięciu lat grała w alca z modne] ope­
re tk i’

Z gra. jcych w yróżnili się p. K w ritkie wieżowa 
K ie titie  ucha raktc ryzow ana jako Kurnick.a; p. Dę- 
j-iaka. k tó ra  jednak z  bardzo dobrych , oddlzielnie 
. icrąc, ale różnych od siebie m om en-ów nie porra- 
i ł i  zlepić jednolitej kreacji: p. Glińskiemu p s u ła  ła- 

ną g rę  m ocno rosyjska w ym ow a, której nabaw ił 
się. podobno irodczas w ojennej tu łaczki; z  w erw a i 
'ycG rn, bez zarzutu , jak zw ykle w  tego rodzaju ro- 
ach . grał p. Okornicki Fp. R ow ińska i C zajkow ska 
•utworzyły postacie pod każdym  w zględem  żbyt no­
woczesne — więc nicudałe. P op raw nie  gTali pp. 
Bielecki. O rzechow ski, Melina. Kalinowski. Ressrta 
bcprawma, ale niezupełnie. J. Z.

O statnie N ow ości na k ostiu m y  i su k a  e  d a ir sk .e
Ki c ib rzy m lm  w ybn^ze p o ieca  |

n,m ‘ ----   U w i e r a ł
Lwćw — uhea Halicka 10. 4377 | |

Reakcja przeciw żydom 
w Nięmczech.

(Ciąg dalszy).
W  Niemczech biedny Żyd chcąc przejść  zaporę 

giwmanizmu m usiał ją p rzełam ać, innej drogi nie b y ­
ło. W  Rosji to sam o S ystem  socjalny w y m ag ał od- 
•/Sf.bnien a żydów, Sla unieszkodliw ienia ich. Tak sa ­
mo jak natnra  s iara  się obcy elem ent w  ciele za- 

I kabzlow ać i u tw orzyć  w a rs tw ę  ochronną wokoło 
niego, podobnie i narody  uważały', że system  ten do­
stosow any  do Żyda w organizm ie państwowy m by ł­
by  najw łaściw szy. W  czasach now ożytnych  jednak. 
Żyd znalazł sposoby na zw alenie każdej zapo ry  ce­
lem pogrążenia narodu w  zam ęcie, aby  następnie w  
ciem nościach i m ętach łow ić dla siebie korzyści, na 
k tóre  oa dawna czekał. G dy Rosja zaczęła się chw iać 
Rfło p ierw szy  w ystąp ił w ystąp ił na w idow nię ros./j- 

,ską?  Żyd Kereński. Nie by ł jednak dostatecznie ra ­
dykalny. p rzyszed ł w ięc inny Żyd, T rochu Procki 
uznał system  sw ój za zby t silny na to, żeby mógł 
już działać w  A m eryce, w ięc zac SM działać p rzez o- 
słabioną Rosję, a program  jego przez Rosję m iał ob­
jąć cały  św iat K ażdy kom isarz bolszew icki jest ży­
dem. U tarło  się w  prasie całego św iata określenie 
Rosji jako p ań stw a  nieporządku, — tak faktycznie, 
Rosja iako taka nie jest w  porządku, ale za to rząd  
żydow ski Rosji jest w’ najzupełniejszym  porządku. 
Z eJjfei m asy poddanych w łaśnie żydzi rosy jscy  w y ­
dobyli się na pow ierzchnię i to ru .ą  sobie d io g ę  zw ar­
tym  klinem )-oprzez w szystk ie  zam ieszki, tak, że w y ­
gi -„da cała ich działalność na z  gó ry  planow o obm y­
ślany system , w  k tó rym  m iejsce każdego ipojedyń-

¥• v  : O j

..Audiatur e t alóera p a rs"  powiedziałem  sobie 
idąc na konferencję, zyvołaną p rzez  D yrektora  T e­
atrów.' miejskich p. C zarnow skiego. Chciałem  p rz e ­
konać się, czy  grom y rzucane na naszą operę  są 
słuszne, czy  też w yw ołane zbyt w ygćrcw anem i żą- 
aanuami. To, co usłyszałem , w ytłum aczy ło  niejedne 
braki, uspraw iedliw iło niejedno, nie zdołało  jednak 
uchylić ogólnego — pow iedzm y otw arcie —  ujem­
nego sądu  o ubiegłym sezonie Sąd ten  je s t Dowiem 
o p a rty  nu czynach naszej opery, a ile nie,- p rzed sta ­
w iają się korzystm e pod w zględem  a rty stycznym . 
Można najw yżej szukać przyczj n i zrocieł u jem ne­
go stanu  rzeczy. Zło tkwi. zdaniem  sfer teatralnych, 
wr trudnych ".warunkach finansow ych. Spróbuję p rzed ­
staw ić  je, opierając się p rzy tem  na cyfrach, poda ■ 
nych przeiz czynniki kom petentne, bo kierow nictw o 
tea tru .

Koszta m iesięcznego utrzym ania Iwow-skiej ope­
ry  w y noszą  ogółem ?6 milionów rnarek, w  tem  sa ­
me gaże solistów', kapelm istrzów , o rk ies try  i chó­
ró w  1S,.-65.000 mkp. R eszta p rzypada na balet, d e ­
koracje, perso-ml techniczny, ośw ietlenie itp. .Jakie 
zaś  na to pokrycie?  S tosunkow o niepew ne, bo 0 - 
iparte jedynie na dochodzie z p rzedstaw ień  M iesię­
cznie m ożna dać maKsymalnie czternaście widowisk 
operow ych. O bliczając przeciętny  dochód z  każde­
go w idow iska na* 1,500.1)00 mkp. (w ysprzedana sala 
daje 2,400.000 mkp., lecz tak ą  frekw encją  cieszą się 
ty lko  p rem iery) uzyskam y ogólną Kwotę 21 .uOO.OOO 
m kp. N aturalnem  następstw em  tego stanu  rzeczy 
m us a łb y  b y ć  deficyt. R w i e  .ktoś: „oszczędzać!'" 
Dobrze, ale na czcm ? Na gażach n ie  m ożna, gdyż 
są niższe od gaż. p łaconych w  Poznaniu lub V. a r 
szajwie.-1 tali. gaże solistów  w ahają się m iędzy 60.001) 
a 600.000 mkp., członków o rk iestry  m iędzy S0.000 
a  120.000 mkp. Nadmienić należy, że gaże te  u sta­
lono dopiero po długich pertrak tacjach  i -zachodziła 
naw et o b aw a  u tra ty  najw ybitniejszych sił; k tórym  
ofiarow ano gdzieindziej znacznie lepsze w arunki. 
Na szczęście poczucie obyw atelsk ie i p rzyw iązan ie  
do naszego m iasta okazało się silmeiszeir; od n ę c ą ­
cych r r o p o z y c j .

N iew ykonalną by łab y  rów nież redukcja perso- 
naiu. W  skład solistów w chodzi 26 osób, o rk iestra  
liczy 60, chór rów nież 60 członków''. W  juerw szej 
chwili w y d a  się nieproporcjonalnym  skład! solistów.'. 
.Tost to iednek konsekw encją zarządzenia  Związku 
a rty stó w , k tóry  postanow ił. że chórzystom  nic w ol­
no śpiew ać n aw e t najm niejszy cii purtyj solow ych 
M ożnaby więc przyjąć, ze ogólny skład naszej ope ­
ry obraca się w  granicach niezbędności. R ów nież 
trudnoby.' oszczędzać na  wrystaw ie , dekoracjach, ko- 
stjum ach Itp. Przeciw  n ie : zd. niem sfer teatralnych, 
sp ra w y  ic w ym agają kom ecznycl: wkładów'. T rud- 
nolry uw ierzyć, z jakiemi tm dnościam i opera lw ow ­
ska musi w alczyć na tem polu. Braki w' rekw jzy- 
tach. kostinmnch, dekoracjach, braki na każdym  kro­
ku. Czy m ożnaby w ięc np. m yśleć o sty low en: w y ­
staw ieniu  pro jektow anego Lohengrina. skoro  jedna 
z najw ażniejszych tro sk  ma być  kw estia... butów  
dla rycerzy '. B y łoby  to  sim kne. Jest jednak zupełnie 
praw dopodobne, skoro  opera żyrje k redy tem  i obra­
ca się w  obłęd nem kole coraz to now ych długów.

Stosunki tego rodzaju absolutnie nie pow innyby 
dłużej trw ać , gdyż maczei doprow adziłyby  do kom ­
pletnej ru iny operę lwowską. O dpow iedzialność spa­
d łaby  w ów czas n i  te  czynniki, k tóre  w  Pie-w szej li- 
nji pow ołane są  do niesienia pom ocy a w iec na mia­

sto  i rząd. Łaćwo um iastow ić teatry', ła tw o cieszyć 
się splendorern, tw orzyć m atadorów ' Komh.yjno-tea- 
tralnych . trzeba  jeszcze coś dać. N ajzw yklejsze p rz e ­
cież p rzedsięb iorstw o finansow a wy/maga pm-mycn 
w kładów  i forsy  pieniężnej. Inaczej jest anomalią i 1 
hum bugicm . 7 'aką anom alją jest opera lw ow ska, naj­
bardziej pokrzywąfeiona ze w szystkich oper rolskich. 
M iasto Poznań łoży' na sw ą operę roeztre  80 mil- 
jonów , w arszaw sk ie j operze p rzy zn a ł rząd kwoi‘ę 

I 300 miljonów- lw ow skiej zaś scenie .pow ażna su­
mę 8 milionów na w szystk ie  działy  i to dopiero po 
usilnej, osobistej interwrencji Wi cep cez. Chlamtiicza. 
Co znaczy' ta kw ota, skoro  sam e gazę w ynoszą mie­
sięcznie 54 milionów. Co znaczy  subw encja W y ­
działu sam orządow ego w  rocznej kw ocie aż  54.000 
mkp. (!), skoro  kurso r pobiera 70 mkp. miesięcznie.

Porów najm y' obecne stosunki ze stosunkam i 
przed-wojennymi np. z czasów-- dyrekcji Ludw ika Hel­
lera. W ów czas m iasto płaciło przedsiębiorcy 15.000 
koron m iesięcznic, daw ało  opał, św iatło , w odę. nad­
to istniała w spom niana sulnwencia W ydziału kra jo ­
wego, p iat na w  przedw ojennych koronach. P d ś  zas 

i te a tr  ma pokryw ać  w szelkie inwmstycje z  własnymi1, 
dochodów : nadto  ma w szcząć  opłatę za-śwua Jo. w o­
dę. czynsze dzierżaw ne w  domu katolickim  i pasa­
żu Hei-manów itp. C zy to nie anom alia? Czy to m o­
że brak  zrozum ienu1 i. dobrej wmb? Nie. podejrzyw am  
nikogo o to  i w ątpię aby  ktoś m ógł negow ać ko­
nieczność istnienia lw ow skiej opery. Ona musi l i t - '  
nieć. W ym agaią tego nie ty lko potrzeby kulturalne, 
ale i narodowm. O ied-nem bowiem nie v/olno rikortui 
zapom inać, mianowicie ó .tem, że opera lw ow ska jest 
rów nocześn ie placów ką polskości i Jako taka  musi 

i być  u trzym ana. Cóż bow iem  s la io b y  się, gdyby  — 
dajmy' na do  —  zw inięto ten dział. Niedługo ą  po­
w sta łab y  im preza ru ska  a potem , lub rów nocześnie 
żargonow a. N iebezpieczeństw o to  jebt tak groźne 
że najvvyższa j>ora pom yśleć o sanacji tych  niezdro­
wy cii stosunków  i dołożyć starań, aby  opera lw ow ska 
w reszcie w eszła  na now e tory.

Dr Adam M itscha

PAUL YERLAINE

„On grand sommsil
Oto p rzy tłoczy ł mtiie 
sen ciężki, —  szary .
Legnijcie zatem  w  śme. 
chęci, — zam iary!

Ach, — sm utno w yznać to : 
w  oczach się kręci — 
ł w szy stk o : dobro zło. 
zgasło w  pamięci!

K ołyską mi Się zdam 
w  piwnicznej niszy 
huśtana tam  i sam —
Ach — ciszy, c iszy ’

PrztłożyH  Kazimierz RychłowsM .

P e m g o n it  „POLONIA.** Batorego 34, po 
ko}e z caJem utrzymaniem. n3l3o

Pr ?rsiiróe!i Slęk
n43J1 siwo.w: jo ordynuie obecnie

Kraszewskiego 13, II. p od 3—5 w cfiorob. chirurg.

czego „działacza** już daw no było  wyrznaczone.
Tym  sam ym  sposobem  co w  Rosji w ydobyli się 

żydzi na pow ierzchnię i w  Niemczech. S trop  niem iec­
ki m usiał być  przełam any, zanim żydzi dojść mogli 
do w ładzy  —  a v ięc przełam ali go i doszli do w ła­
dzy i stanow isk, dzięki k tórym  do dziś mają naród 
niemiecki w  sw ojej mocy.

W szystko  co pow yżej przy toczone, tłum aczy, 
dlaczego żydzi zaw sze i w szędzie podtrzym ują za­
mieszki. Tasnem s tać  się musi także, dlaczeg-c m ło­
dzi żydzi w S tanach Zjednoczonych propaguj;: Ideę, 
która zaszczepiona tam , o ile by  się przyjęła, m usia­
łaby  zniszczyć Stany' Zjednoczone.

Atak, nazyw a się,, że ma na celu zniszczenie ..k a ­
pitalizm u", faktycznie zaś zm ierza do usunięcia obec­
nych nieżydow skicli rządów  (Gentilów) będących na 
czele państw a. W łaściw ym i kapitalistam i św ia ta  są 
pi'7..cic żydzi, a  nie k to  inny i - to  kapnalistartń dla 
miloSći kapitału trudno  w i^c w  to uw ierzyć, żev on. 
w łaśnie dążą. do zniszczenia go. Nie, żydzi pragną 
jedynie dojść do zupełnego opanow ania kapitału, a 
życzenie icii jest na p rostej drodze do zrealizow ania 
się.

W  Niemczech tak  sam o lak w  Rosji należy  w y ­
różnić m etody  bogatych żyć ów  od m eiod, k tóiem i 
posługują się biedni żydzi. P ie rw sza  z  tych  m etod 
uderza głównie w  rząd, druga zaś w' m oralność na­
rodu, przyczem  obie m ają jeden cel na oku. Żydami 
biedny rrr nie pow oduje jedynie chęć uniknięcia uci­
sku. ale n iep rzeparte  pi-.ignienie uzy.skania w ładzy, 
do której duch w ładczy żydow ski prze ich bezustan­
nie. Niemcy doszli dziś do przekonania, k tóre  da się 
określ-ić najlepiej s łow am i: „rew olucja, to  ucieleśnie­
nie pragnieii żydow skich, zdobycia w ładzy . Partie

zaś taKie jak : socjaliści, dem okraci i yvohiomyślni, to 
jedym e narzędzia w ich rękach, k tóre dają im moż­
ność dojścia do upragnionego ce ’u. Ta, tak  zwan? 
„dy'ktatui‘a p ro letaria tu" nie jest niczem  innern jak 
d y k ta tu rą  żydów .

Przcmi-dzeiiie się Niemiec było tak nagle, reak ­
cja tak  szalona, że p rze rażo n y  judaizm niemiecki cof­
nął się do drugich okopów. Nastąpiło nagłe, ale p ro ­
gram ow o widać z góry  przew idziane opuszczanie u- 
rzędów , ale jedynie tych k tó re  były' yv bezpośred­
niej styczności z ludnością. W ładzy' nie w ypuścili je ­
dnak z  rąk  ani na chwilę. Co Się sianie z Niemcami, 
dziś jeszcze przew idzieć nie można. Rzeczy' bardzo 
trudne do odrobienia już się sta ły , jest jednak n a ­
dzieja, że N iem cysstaną  na w ysokości zadania i ujma 
w ładzę w  sw e ręce  sposobam i nie zasługującym i na 
naganę, a skutecznym i, C-o do Rosji zaś, w  to co się 
tam  stanie trudno już w ątpić. Jedno jest jednak p ra ­
wdę zupełnie peyvne, że gdy  tam przyjdzie reakcja, 
to  w strząśnie całym  św iatem .

Z apatryw ania Niemców i Rosjan na kw estię  ż y ­
dow ską. m ożnaby zreasum ow ać w sposób następu­
jący :

Judaizm  jest najdoskonalej zorganizow aną notę- 
gą św iata. Lepiej naw et od Królestwa W ielkiej Bp. - 
„auji. Tworzy' państw o, którego obyw atele  są hez- 
w .g ięd n ie  lojalni, gdziekolw iek m ieszkają i bez 
w zględu na to, czy są  bogaci, czy  biedni.

Nazwa, k tórą  tiadaii tem u i>ań3twu Niemcy', a 
k tó ra  p rzy ję ta  się już ogólnie w  św iecie jest: ,.A11- 
Juda.aai".

P aństw o  Ali - Judaan iako środki w ładzy  posia­
da : kanital i p rasę, czyli pieniądz i propagandę

C d. n.)
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miejskiej komisji arcMwaino- 
muzealnej.

W  dniu 18 w rześn ia  br. odbyło się poć p rze­
w odnictw em  w iceprez. M C hiam tacza pierw sze, no- 1 
w akacyjne posiedzenie Mieiskiej Komisji archiw a ino- j 
m uzealnej.

Z porzatncu dziennego zastana wiała się Komisja 
p rzedew szystk iem  nad potrzebą przyznania „Zbio­
rom  B olesław a O rzechow iczu" kilku now ych u-bika- 
cy j w  kam ienicy p rz y  ul. Ossolińskich 3, dła pom ie­
szczenia, znacznej liczby św ieżo zakupionych zaby­
tków  m uzealnych i przedmiotów artirs,vcznych . Od 
'dnia u roczystego  o tw arc ia  zbsorow tych w  przed­
dzień zeszłorocznych Targów ' W schodnich hojny o- 
Jłarodaw ca pom nożył przepiękną sw ą  kolekcję no­
w ym i a cennym ’ obiektami wielomilionowej w a ito - 
ś c l  Z tych mbyyck nabytków  w yróżnia się przede- 
w szystk iem  .siokilhadziesiąt sztuk obejm ująca ko­
lekcja okazów  broni zacnodnie.j. wschodnie., i egzo­
tycznej. Z dzteł m alarskich naby f p. B olesław  O rze- 
clrow icz: p o rtre t króla S tan isław a Augusta, pendzla 
B acciaielego, m dą wr Kolorycie akw arelę  C hlebow ­
skiego, p rzedstaw iającą „T urczynkl nad B osforem 41, 
r> ielkidi i orm iarów  płótno P  ruszK uw’sk i ego „Ba- 
chantkę", tegoż m alarza pastel, w y c  urażający  m otyw  
sielski, puszysty  krajobraz śniegow y B ratkow skiego  
„Z Zimnej w ody44. T rusza perspektyw icznie  dosko­
nały „W idok na Dniepr pod *KijOfw ero ', cały szereg  
w reszcie  drobnych obrazów', k tó re  dobrze uzupeł­
niają od daw na gi om adzony zbiór galery jny  o. B. 
O rzechow icza. W  dziale przem ysłu  arty stycznego  
pomnoży! on znacznie kolekcję an tycznych  mebli, 
cenny zbip, kunsztow nie w yrobionych zegarów  i ze­
garków'.

W obec pow yższych nabytków , Komisja archi- 
■wahio-muzealna. w. uznaniu hojności ofiarodaw cy 
postanow iła w myśl życzeń p. B olesław a O rźecho- 
t . i cza odstąpić dfe jego zbiorów  trz y  sąsiednie ubi­
kacje, w k tórych  dotychczas pom ieszczony był cykl 
syberyjskich płócien A leksandra Sochaczew skiego 
W  ten sposób „Zbiory B olesław a O rzechow icza41 w 
najbliżs/ei przyszłości ulegną pew nej p rzeróbce i 
nowe naby ki w łonie p ierw otnej kolekcji znajdą na­
leżyte pom ieszczenie.

W zw iązku a  tą sp raw ą członkow ie Komisji go­
dząc się na tym czasow e, krótk ie zm agazynow anie 
..S y b iru ' Al. Soch acz ev.sk i ego. dyskutow ali szeroko 
nad potrzebą bezzw łocznej melioracji niezbędnych 
dla ekspozycji zm agazynow anych jeszcze dorad za­
bytków i pam iątek naszych, ubikacyj m uzealnych. 
W ynikiem  tej dyskusji by ta  uchw ała, w m yśl k tórej 
Zarząd m ia s :. ma V  najbliższym  czasie w yszukać 
odpowiedni lokal w p ierw szym  rzędzie na udostę­
pnienie „S ybiru44 Al. Soćhaczew skiego.

Z koi ej i dy rek to r archiw um  zdał vr krótkości 
spraw ę z działalności m uzeów  miejskich w  okresie 
ostatnim , pow iadom ił Komisję o nadspodziewranie 
licznej frekw encji osób zw iedzających i o pełnew  
uznaniu, k ićrem  miejskie instytucje m uzealne darzo­
ne są nieustannie przez swoich i obcych. Dowodem 
tego są też liczne dary', kiórem i w zbogacają się k re ­
sow e olacówki kultury' narodow ej. N iedaw no ntp p. 
H elena D ąbczańska darow ała  do Miirewm N arodo­
w ego im. Króla Jana ITT. cenny zbiór k ilkuset szki­
ców  i rysunków  polskich a p rzew ażn ie  lw ow skich 
m alarzy, k tó ry  p rzy  uprzednio ofiarow ane1 kolekcii 
b arw nych  i sentym entalnych p rac  B runona 1 epy 
oonmo&yd znakomicie zbiory jej imienia.

P o d  koniec posiedzenia obradow ała Komisja air- 
chiw nlno-m uzsalna nad administracyjnem u i perso- 
m lnem i potrzebam i mi-jskiełi insty tucyj atdhiwćalno- 
m nzealnych.

l i  i i i ą s e .
L.yrów, 28 września.

Niesłychane.

Z pow iatu kam ioneckiego donoszą nam. że  w 
"Żelechowie wielkim  zjaw ił się jakiś oficer z 5 '/'•!u;e- 
rzam i, którym a.gitował w śród ludności wsi na rzecz 
lew icy, Piłsudskiego, ludowców’, zapow iadając, że 
w razie zw ycięstw a lew icy i pozostaw ienia P iłsuds­
kiego nie będzie Wolny, g dvbv  zaś P iłsudski nie zo­
sta ł \w b ra try  prezydentem , natychm iast yyybrchme 
w ojna. Sprawa ta  jest w  toku badania i znajdzie 
sw ój epilog w' interpelacji sejmftwej. Zwracamy’ je­
dnak "wagę kom itetów  w yborczych  by’ pilnie p rze­
strzegało niezależności w yborów ’ i zapobiegały niedo 
Kwilonej agitacji. K om endy zaś w ojskow e prosim y 
o energiczne zarządzenia, by fak ty  agitacji w yborczej 
ze strony' jakichkolwiek kół wojskowych nie miały* 
miejsca. Gzem są bowiem odnośne oostanrwienia 
Konstytucji i ordynacji wyborczej, tudzież zapewnię 
nia rządu p. Nowaka gwaianuuace czystość w y ­
borów?

Zaoistijcie £■? do „Rozwoju1'.

TEATR W3ĘLKI.
Czwartek 28 września o gouz. 7'30 „Bal maskowy" 

opera w 3 akt. Verdiego (debiut p, Szotarskiej.
Piątek 29 września o godz. 7 ?0 „W esele f-ensia '1 

krotochwila w 3 ant. k. Ruszkowsktego.

TEATR NOWOŚCI.
Czwurtek 28 w rześnia o godz. 7'30 „Dudek“ farsa w 

3 akt. Faydeou.
Piątek 29 w rześnia o godz. 7 30 „Ósma żona S ino­

brodego" farsa w 3 akt.

TEATR MAŁY.
Czwartek 28 września o godz. ?'30 „Skow .onek  

operetka w 3 a l t  Lehara i debiut p. Skringerówrfej).
Piątek 29 września o godz. 7 30 „Sybilia" open <a 

w 4 akt. Jacobiego.

Ipaiło  P z ii indyjski grooow iec z Mią May- Nieoy- 
v. ara atrakcja.

rig koncert. T ow arzystw o muz. We w torek  3 puź- 
d z ien rk a  br. L ł i t j a  N i l d s c h  słynny p iam sta b trhńsk i.

— Posiedzenie ściślejszego komitetu w ybprczego Kola 
Z. L. N. dzielnicy IV odbędzie się dnia! 28. w rzesm t J. r. 
(w e czwartek) o godz. 7. wieczorem w  lokalu Klubu Z. 
L. N. przy ui. Pańskiej 11. Sprawy bardzo w ażne. Obec­
ność konieczna.

— Sekcja Akademicka Komitetu W yborczego Jedności 
N&rodiswej (gmach TKZ ul. Kopernika 4, I. p. na prawo) 
w zyw a  PT. Koleżsltiki i Kolegów do w zięcia udziału w  
pracach przedwyborczych. Celem w ypełnienia kwestiona­
riuszy należy zgłaszać się bezzwłocznie pod w yżej poda­
nym aaresem (od 12- -1-szej i od r>%— 7)4 w .

— Sekretariat M łodzieży W szechpolskiej u r z ę d u j e  cp- 
azsennie od 7—8 w ieczorem w  lokalu Czytelni Akademic­
kiej (Dom Akademicki, ul. Lo.zińskiego 7).

—  Urlopy dla kandydujących urzędników. Poszczególne  
w ładze pa Ktwowe upoważnione zostały przez Radę mini­
strów uo udzielania urlopów n_ dwa tygodnie przed g lo ­
sowaniem  dla urzędników kandydujących na posłów  do 
Sejmu.

— Zjazd H allerczyków. W  Katowicach odbędzie się w  
dniach 21 j 22. października ogólny zjazd członków for­
m acji gen. Hallera. Za/.d urządza Związek Hallerczyków. 
W ziezdzif. tym wezm ą także udział repi ezentanci 
państw sprzymierzonych, które pomagały gen. Hallerów" 
w  tworzeniu jego form acji.

— Studia w yciu wen"a fizycznego w  Poznaniu V' roku 
akad. 1922/3, motra być przyjęte ua trzyietnie studia w y ­
chowania fizycznego -w Uniw ersytecie Poznańskim dwie 
kategorje studentów: 1) słuchacze w ydziału filozoficznego, 
mający zamiar skhadać egzamin nauczycielski z 'w ycho­
waniem iizycznem , jako przedmiotem dodatkowym; 2) siu 
chacze, którzy przygotowują się do takiegoż egzaminu 
z wychowtrwiem fizycznem, 'Jako przedmiotem głównym  
(ew do stopnia magistra, o ile ten będzie ustanowiony dla 
uniwersytetów' polskich). Ci winni się imatrj kulować na 
w ydziale lekarskim —  W onec numerum clausus, obowią­
zującego tak na w ydziale lekarskim. iak w  studium w y -  
chow’ania fizycznego, kandydaci zechcą ndoKuinentow’ane 
podania (prócz w’arunków. w ym agani ch ,od w szystkie! 
kandydatów na słuchaczy zw yczajnych, należy udowodnić: 
w i e k 18 -3 0  lat. odpowiedm stan zdrowia i snrawności fi­
zycznej), w nieść na ręce Dyrekcji Studium (Ogród Bota­
niczni-). Inrormacji co do toku studiów' udziela się tamże 
r.nl godz. Lu— 1. . ,, ,

— O ió fz y stk e  z Eldorado Dz eje tej ćhorzystki lek­
komyślnej a niezmiernie dobrej i z gruntu tiaiwnfe| która 
przez prosty przypadek zamianowana została w opinii 
świata m etresą króla autom obilow ego Emila Rameau — 
wyświetlane obecnie w ‘Kinie Lew przedstawione są bar 
dżto dow c:pnie i me bez domieszki sentymentu. Biedna 
Chórz"stka dzięki wspomnianej opinii z nędzami staje sie. 
nagle 1z :e< kiem szczęścia, któremu z pod stóp wyrastają 
pałace i bogactwa. Wśród przecudnej przyrody Riyiery od­
grywa sie, ten szczęśliw ie zakończony aramaf, któreg-, naj- 
picknie:xźe sceny rzucone na tło  Monte Cbrio czarują wi 
dzów, Gra artystki w  roli tyt iłowej jest wprost bajeczna.

— W „Gołębniku", komedję w  3 aiktach J. Nikorowicza 
bdegra scena ..Gwiazdy" w  niedzielę 1. października w  sa­
li własnej ul. Franciszkańska 7.

— Najtryższs trybuna? administracyjny. Minister spraw  
wewnętrznych w ydał okólnik do woiewodów’, w  którym  
zarządził, ażeby, w’ związku z powołaniem do życia naj­
w yższego trybunału admini.stracyjnege do rozpoznawania 
skarg na zarządzenia j orzetzenia, v'ydane w  ostatniej 
instancji przez w ładze aarninistr.acvjne, orzeczenia te  
władz administracyjnych doręczani) na piśmie osobom za- 
intereso\van'7m \\’ tej formie, aby mogły 0ne sko-rsystać 
z służącego im prawa wnoszenia zażaleń. W tym celu 
w ładze administracyjne obowiązane są NKzclkts zarządze­
nia i orzeczenia, w ydane m zez siebie w ostatniej instancji, 
doręczać osobom interesowanym na piśmie j za  ptsemnem 
połwierdzer^em odbioru z  oznaczeniem daty odbioru. Za­
rządzenie i orzeczema w ładz administracyjnych, wydane 
w ostatniej instancji, \yinny być zappa.tr ywrane w  klauzulę, 
wyjaśniającą, że •'rzeeiw danemu zarządzeniu lub orze­
czeniu nie służy oalszy środek prawmy v.’ administracyj­
nym toku instancji.

— Illustracja Polska, tygodnik, rozpo zał wychodzić tod 
1. września: w Poznaniu pod redakcją Przemysława Mą- 
czewskiego. przynosząc obok szeregu aktualnych zdjęć 
powieść Wł. Revmbnta „Osącizona". Wydawnictwo) to 
wypełń arące dotkliwą lugę w naszej prasie, jest wszędzie 
do nabycia po niskiej cenie 250 Mkp.

—  Na Bramh Pomoc Słuchaczy Uniwersytetu złożyli 
w  nasze: icdaikci koledzy i współpracownicy „Parceli" 
sp. osadn.-pare. 50.000 Mkp. z okazji imienin dyrektora 
ś Nadawa Sobola

— Pokaz bod|łv lany bydła shnenthaKkiegc urządzai Ko­
mitet Towarzystwa..Gospodarskiego w dniach 4 j 5-go 
pażdz. w Stanisławowie. —* Bliższe szczegóły w czasopi­
smach rolniczych oraz biurach wszystkich kooperatyw 
cjolaczych.

—  Wypadli? z dnia w czorajszego. W  czasfe zjazdu u l 
Karmelicką przewrócił się w óz pocztow y, z powodu cze­
go w oźny August Z;eKński do?;nał znacznych potłuczeń. —  
Michał Ziuimwraai.. -zeladnik kowalski, biegnąc wczoraj­
szej nocy koło wojskow ego Zakładu (jospodirczetjo, w y ­
ciął się podejrzanym żołnierzowi, stojącemu na fi>sterun- 
ku. Zamierz zrobił użytek z bron, j zadał Zimmermanowi 
ranę bagnetem. •— Emilja Pełech, potrącona^ przez w óz  
tram wajowy K. G. odnitsH  znaczne kontuzje. — Aleksan­
der Żerebccki. „czeń szkoły handlowej, zam ieszkały przy 
ul. Franciszkańskiej 18, w  braku irnego zajęcia tak nieo­
strożnie skoczył przez płot, iż upadł na kól i ciężko sie 
zranił. —, N » pi. Halicldm w ydai^ył się wczoraj karambol 
iwóch w ozów  z wynikiem szczęśliw ym  dla woźniców  

Z jeone, strony pędził gosp. Jan Poludu-iak z Żubrzy,/ ; 
drugiej nadjechał w óz piekarski, kierowany przez Włodzi­
mierza Bulbiaka. D yszel w  w ozie Połudnlaka przedziuia 
W ł w óz piekarski na w ylot, podczas gdy dyszel drugi 
został złamany.

Z KRONIKI PRO W IN C JO N A LN EJ.
_— Pożar na folwarku w  W ólce nosnowskiej. W tm zr 

?5. września ieznani spraw cy podpalili stertę siana na1 fol­
warku w  W ólce rosnowskiej, w  jaworowskim powiecie. 
M laściciel rolwurku hr. Leduchowski poniósł szk)>dę w  w y  
sokości J50.000 mk. Śledztw o w  toku.

—  Aresztowanie wsoóinika Hryńka- Rossa. Tutejszy  
Chodorowski- posterunek dokonaj aresztowania Teodora 
Kaszyńskiego, wspólnika Hryńka Rossa. Kaszyński w spól­
nie z Rossem dokonał znacznej kradzieży u ZalleLa- Ha 
bera; m iejscow ego kupca.

—  .xapad rabunkowy w  pow. niskim. W  nbcy 22. b. tn.
Pięciu zamaskowanych i uzbrojonych w karabiny bandy­
tów napadło na dom Michała Machalskiego V  Golcach, 
w  nisk.tr. powiecie. Dwóch z nich przytrzym ało Machał
->nne e °F i?vSiem a trze= W fsz,i ^  izby i zszącW i od jego zony L l/b icty w yoam a pieniędzy O trzym aw szy 5000 ml 
zab ali Machalskie.nu ubranie, które po przeszukaniu, po- 
lzucili na oolu, poczem znikli w  lesio. Ś ledztw o nie wv 
daio na razie żadnego wyniku.

czmć 
obc »

D z ia ł e ta & s if e o jjf .
Zahiau H.eiiyHiPf 

missf MalewisMefi.'
Dnia 15 btn. n?astąipite o tw arcie  ZaWadu k red y ­

tow ego rrnast m ałopolskich w e  Lwowie, Jak w iado­
mo Za-krad ten  pow sta ł z przeistoczenia Miejskiego 
W ojennego Zakładu k -edy tow ego , k tórego  siedziba 
był K raków  —  na B ank d!a m iast.

Pierw m tny kapitan zak ładow y w ynosił 10,000.000 
Kor. austr.. k tó ry  dzięki stara,tnom Koła jtolskiego 
ą-z rósł do końca roku  1918 do kw oty 100,000.000 K.

i^zaa-Talność Zakłada w  ow ych czasach jest jx> 
wsz-echnie znaną; k re d y ty  -udzielane przez Zakład 
w łaśc idelom  realności na sipłatę ra t  hipotecznych. 
w’olnym  zawrodorn, na uruchom ienie zniszczw t3’c!j 
w ohią iwarsziatów pracy , urzędnikom  pryw atnym , 
ro jo tr  ikom zdemobilizow/anym irp„ um ożliw iły wielu 
obyw atelom  p rze trw an ie  najgorszych  czasów  i ufun­
dow anie egzystencji. N adto udzielał Zakład gminom 
miejskim znacznych kredytów  w  czasie, w’ k tón /m  
w szystk ie  inne źródła kredy tow e, byfy dla gir, In 
zamKnięte.

Obecnie jest zadaniem  Zakładu p rzyczyn iać  się 
cło podniesienia ekonom icznego gmin miejskich i 
ludności p ro d u k u ją c e j 'w  m iastacn. Zakład szczegól­
ną  baczność p rzy k ład a  do spraw’ k o opera tyw  i kw e­
stii m ieszkaniow ej. Dzięki zain teresow aniu  się Za­
kładem p rzez  by łego  M 'nistra Skarbu PrcZ Micha!-, 
sldego zosta ła  dotacja P aństw ow a Zakładu zn a : 
podw yższona tak, że kapita ł zak ładow y  w ynosi 
cnie w rąz  z rezerw am i, p rzeszło  490,U00.0D0 tup.

Na kapitał ten sk łada sięs w  przew ażnej części 
dotacja P ań stw a  o raz  skrom ny ucział gmin miej­
skich.

Na czele Zakładu sto i .Rada adm inistracyjna, 
składająca się z lo -tu  -złonków i któr3rch dw ie łrze- 
cie m ianuje M m ister Skarbu, a jedną trzecią  zw ią­
zek  m iast, o taz  D yrekcja m ianow ana p rzez  M inistra 
Skarbu  na w niosek R ady adm inistracyjnej.

Członkam i R ady są obecnie P o . dr. E rnest Adam 
poseł na.- Seim  ustaw odaw czy, d m ek to r Z iem sidtgo 
B anku k red y ro w eg c , d i. W iktor Qaje-wski w iceprcr 
zes Izby skarb , w  Krakowie, F ranciszek A yV as b m - 
itris'irz m iasta W ieliczki, Józef Kostrzeóvski brnirristrz 
m iasta P rzem y ś i, Jan Kieski poseł na Seim  ust ;- 
\vodaw’czy. dr. Rom an Kro.gulski burm istrz u ra s ta  
R zeszow a dr. Fe.dynancl M aiss adw okat kraj. w  
Bochni. B olesław  M arkov/ski w icem inister Skarbu. 
Franciszek M arjew ski dy rek to r P ań stw o w eg o  B a n - ' 
lot odbudow y, Józef Neumann p rezy d en t m iasta 
Lw’ow’a, F c d y n a n d  O bły p rezyden t Izby rękodziej- 
nic-zcj w e  Lwowie, Edm und R auch poseł na Sejm 
usfaw odaw ezy, htży.iier Karo] Rolle wiceiDrczydeut 
m iasta K rakow a, cir. L eonard  Stahł wicejmezó-aem 
m. L w ow a, inżynier Józef S are  wice)>rezydeiit m ia­
sta  Krakowa.

P rezesem  R ady adm inistracyjnej był dr. 'W łady­
sław  Stesłow icz, k tóry  z p o w o d r objęcia teki Mini­
s tra  ziozył ten urząd, zastępca p rezesa  jest poseł 
dr. Adam 4360

P y e k c ię  stanow ią Pp. W ładysław ’ B yrka  by!v  
w icem inister Skarbu, dr. T adeusz D w ernicki ?:e Lw o- 
w a  i dr. Adolf O ross z Krakowra. a delegatem  R ady 
do D yrekcn jest by ły  poseł dr. Ferdynand  Maiss.

O becnie w  celu rozw inięcia intensyw niejsze) 
działalność’ Zakładu wre w schodniej części Maiłopol-
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ski zosta ła  siedziba Zakładu -przeniesiona do L w .v a  
t. pozostaw ieniem  oddziału w K rakow ie.

Na czele oddziaSi krakow skiego pozostają dy­
rek to row ie  Pp. B yrka i dr. G ross, w e  Lw ow ie dr. 
D w ernicki i drugi D yrek"or, k tó ry  zostanie w  nai- 
bfeżs-zym czasie zam iańow any.

B iura i kantor Zakładu znajdują się p rzy  ul. 
giellońsidej I. 20 u w uld tu  Pi. Smolki. Jak o  B ank cBe- 
w iz rw y , instytucja załatw ia w szelkie czywlo^c; 
w chodzące w  zakres bankow ości.

Z pow odu o tw arc ia  Zakładu w e Lw ow ie, orze- 
L n aczy łt Rada adm inistracyjna kw otę  500.0(10 mp. 
rat zasdk ' ala  burs ręko Izielniczych w  rozm aitych 
m iastach Małopolski.

K n r s n
L w ów , 27. w rześaia . 

łt. A.Ucjfl Tow. hand'. i ifrsern, Browary lwowskie .>00 
230 p*>8#-~  Tow. Chocorów Mu 21 — 5000 5250 5200 
Tow. ak : tabu kart. 14 0  70 2125 — „Ćmielów14 fabr.
pora i000 200 -  2970 Fabryka cementu „Pertland
Szciakowa* 000 00 — -- Tow. akc. „Gaiicja* 140
500 700-9-0— _  Tow. O;,fota 140 28-00 5-2 >0 — -
Tow. Górka 140 15'40 8000* -  — „Oikos Zakł. pra.
Frz. 100 — — 300-— 7925 W arsa Ska-akc. budowy.
„Parowozów" I. ęmi-Sifi 500 60— 1 2 d ()  „Patria"
fabryka papierosów (odo 3t;0»— 5600, „Pezet“, pow Z kł. 
br-f 500 200 1400'- „Pocisk" Zakł. armin. 350 0 0
8 .?a. ^-Mski Gleb 500 10-J 650--  Polska nrfta 500. 
100-— 1850-—, polsKie Tow. handlowe 1. do 1(1. emisji

*40, 70, 725'— Tov Rakszawa 140 100 6C'XF-
Zakłady eiektr. Siersza 200 24'00 1Ź50 — — Gal. Zakł,
górn. Sirrsza 140 — 10000'— „Tepege4 700 440 620f>
Tow Zieleniewski 140 40 5800’—, Zegiuya polska 140
28- -  .350.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
W ielki popyt za zbożem tw aretem  przy  zniko­

mej podaży.
T ransakcje  w życie doborow em  p o  cenie 18.200, 

yv jęczmieniu dw orskim  po 20.800. o ra /  w  ow sie po ' 
20.800 stacja załadow cza. _ j

Tendencja zw yżkow a, usposobienie ożyw ione. j 
N astępne zebranie giełdy zbożow ej odbędzie się 

w  piątek dnia 29. w rześnia br. o godż. 11 przed por

M i a r ę ®  g i e ł d y  s r a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 27 września 1922.

Listy zasiauine. o ziemskie Z2T— 223 00. 5°'* m 
Warszawy 227 00 — 223 50

Walut/. Dolary Stanów Zjedn. 8725- 3500'OC, kana
dyjskie H4SJ . — Lei rumuńskie -  -00 0 0 -—, Franki
francuskie 654-- — 650.

Zurych (PAT). Kursa giełdy s dnia 27 9
Berlin początkowe 0-3; <4 końcowe 0-33!/s, Bolandra 

207 */4 Nowy Jork 535 8/« 53.r75, Londyn 23-64, Paryż 4 S > 
40,8,0— Meojclan 23 — — 2 2 8 7 , Bruksela 38,45 Kopenb* 
g a i l i -7= — — Sztokholm 141 -‘/a, — Cltrystjanu 0 0 -

000 90-r-', Maaryt 8200 — , Buenos Ayres 9'"50
Rra’a 1663 16 75, Budapeszt <il22-'/s. Zagrzeb 1'80— L22 ’s, 
Buscareszt 0 25, Warszawa 0.06’fs 0-06$.?, Uricden 
0tV3/4 A u s1t  korony stemnl, 0-00'/ 8 OOaE

H r e n k a  s M f ł o m

Czarni 1.—19. p. p. Dnia 29. brn. o go-dz. 3 popbłuduiu 
odoędzie się uroczystość wręczenia; dynlomu i medali 19, 
p. p. za zdobycie mistrzostwa DOK. VI. Po wręczeniu te­
goż nastąpi rozgrywka w pitkę rfażną między drużynami 
Czarni I.--19 p. p. Ze względu na to, że drużyna 19 p. p. 
wystąpi po raz, pierwszy przeciw drużynie pierwszo-kla- 
sowej, wobec tego zawedy nudzą ogromne zainteresowa­
nie. Przegrywać będzie muzyka.

N e k r o l o g i a .

i  . t ...................................
W dragą bolesną rocznicę śmierci ,naszej najlepsze 

nieodżałowanej matki
ś  p .  K e n r y f t i  P a c h  a g a r o w e j

odoedzte s;ę za Jej duszę 
i w .  M s z a  s a ł o u n a  

w sobotę, 3b bm. o godz. 10 w kościele OO Ber­
nardynów. C ó r k i .

Bel głowy i migrerią
 ̂m o m e n t J n ^ u s u -  

^  z  kogutkiem
_L

wyrobu laborat chenticz-
 ----------------  farm. A. L ąseck iegow  V/ar-

szawie, F ra ta ló  ZaStjp two na Lwów: Bitu.' Han- 
dlowo-Koni. Gustaw Stiw.ńsM — Lwów, Halicak 5.

K U P N O  I  S P R Z E S A 1 S .

ftrrjo o p fn  używa ic „Komnik 16 H0  otvra'ty 4 miljo- 
IsWCl mul a  ny ..B cnr 24—30 HP kryty 6  miijonów 
sirzeda zar--z W ystjya Maszyn Leona Sapiehy 8 . 1361

r ,n g n m  P i In  W ora J50 HP Lsnzz 39 HP. okaryinie do 
UUttWMUimil sprzedania. „Piiot“, Lwów, Batorego 4. 4;U

^ ! ”4 aJfłin dębowa oksyriot ana prawie nowa jadalnia 
o A tr^y stoliki i/eźbionc oryginame, palma 

są zarania Bajki 11.
do

4363

Ifl-PtPpir zi0 J lri l;ar/ antyk z cza ów napoleońskich, bi- 
ao ijd *  j3Cy g ,c!i. i /  i Kwadran e, dobrze chodzące, 
smzedam — Baraniecki J.uow ska 72 go.dz. 11—16 408f

i pply{■*! duże krzaki ora-, lampę wiszącą naftową piękna. 
W.yfL sp*zeua>n — iv,a yacki 5 — III. 4344

do szycia sprzcdim- Mariacki 5—III. 4 3 4 5
ISl98ńJI«ę
S [n MpkH^ 7 0  filcowe, aksainitiie przeróbki poleca maga* 
iłtiU w ilioóu f zyn Eugenii Drojowskiej Halicka 20 I. p.

1791

Tlilfefl P llr .lth m }  Dt:i; pośrednictwa dc sorzedaria ka- 
tijiiisu SwJ IttoL  i mienica z ciętrowa z Komii rtem i 

rwjód.-am w okolicy starego Uniwersyte t), bez wolu-, go 
mie-znania za 30,t00.000 Mp. Wiadomość Długosza 19, I p.
od 11 ra o, 4348

j idalme wiedeńskie, urządzenia biurowe, kle--
* ! 1 -Owe. ott-miny. stoły, fotele 1 az antyki
m iioniowe. kasy Nr. 2—3 Kołłątaja 5, stolarnia w pod w 6 
•za 4149

J °  siana ^ o e  a skład maszyn M. Steinbatis,
* *ó;Jv Lwów. Kras-cióch 13 a. 4355

B a  s p r z e d a n i a

' .„ m o b il  s p o r t o w y
1 8  HP m arka S to u a e r  po tów  elo iazav. Zg.1 o s-en ia  

<t i->' rij TA Lwów, u1. e‘w. Marcina 1 1 . (373

450 i

N A U K A  I  WT7CKOW.fi N IE

iC lp p y n fH p  kur.-a hanu!®** dla osób dorosłych (pań i 
wt&WŁcłtlw pa>,ó; / pou kierunkiem Dra Retyniaka-Sa- 
recktego prof. Akademii band! Nowy kurs 1 października 
Wpisy, .nforniacie od .5—7 Franciszkańska 9. 4237

M A Ł Ż E Ń S T W A

Pr,7 r r,?B” T) "ó o n ę  tylko bardzo przystrjią i wyjątko- 
1  w u .iu iu j 1 ^ 0  inuzyKalną szuka 11 giębOr.ie«o, „erdt- 
czneąo ucznia. Szczegółowe zg o zc-n a do Reklamy Bru­
sowej Chorążczyzna 7 pou „Poważny 40“. 4364

S ttgftl przrrząd mrerjiicty, fisharmonię, urządzenia: 
L -J311 sa nno-ve, kancelaryjne, sypialń,e, meble rtti-

• m  ZCSUEIONO -  ZN A L E Z IO N O ,

ty zn e , obrazy, l-;:imy. firanki, rożne rzeczy do użytku 
m c-yego. .--zyjmuje wszelkie roboty tapicerskie, >eptia je 
n e ńi. Tomas/ezski Orselińsi^ch 9. 4371

SlnipiTtP^M *3Ki zgub one tymczasowe zSk^wradczenie d 
U M itW uóli .. mouilizacji sierżanta Józefa Dob ecki

Stopnie
dostarcza najt.ii i:.-’ Aleksander król Lwów PihcbowsKa 14

4272
Rj.fłAcMinM Bosend rfer ko icertowj czarny, --vpn!nfą. ja- 
ł d i i t j f i u i l  uakiia do spreedama. W.adomosć biuro So- 
k>;łOwt:ki -go ou 2—i. 4374

S I A «  C £  &Ą M I E D Z I
dk, celów -olniczych, przt-mys> wych, i cf.emicrnych ó l 

* 1 0 0  kgi fu z >.y t  i.a 3 .za ze składów:
„ P i O M '• 1 w ów, Lwowska 48, te!- 476. 4331

fliz Eutio podróżne szo.iy bardzo ładne
iłu  o |i! ŁRućlsiAM ui. Potockiego 1. 61. > 23

tuksust w i na łóżka okazyjnie J » sprzed tnij Ma- 
-1 '1 aazyn m >a A. S/.ałkiewicz, ul. Akademicka. 4.114

8°
ae- 

e- 
4367

9QtiaP3B£SBH£90 R Ó Ź Ń &  B  U N I E S I E N I A .

etp 1j7 Mo męską damską pościelow ą wvkonuie rycl fo 
IwSiŁiily starannie ta.uo Szwalnia Teatyńska 1 A. 4003

FAiłłlA UO CYKLOSTLLU 
m  S t a n i s ł a w  A B Ł

m m m
£ ,.n
mPS,

IJI lw ó w , Leg ionów  11. -  FHJa s SykstusKa 3.
m

P i P7Pi*Hł!lDJJ 7- Prosk' rowa Poszukuję. W iador.óść 
1 W óL liiltJL ^ proszę podać pod adresem: Olaniu 

Lwów, Karpirisicicg > 7 I p. 4376

o N w t . 1  I  E  S  2  i t  A  I  1 A . IB W B  MMC

z wchodem z pełnem  komfonurn po-
wi: 10ju \ s 2ukuje ziemianin, bardzo często przy.eżdżający 

do miasta. ■ ow ażne z łnszen ia  do Re Jam y Prasowej, 
C hoiążczyzua 7 pod „Kawaier 40 4365

PftPt i i  um eblowany przy rodzinie dla dwóch panów te- 
TUrsW} ciiników  h >:,ko techniki do ytyi^ajęiia. Z gło cenią 
piw m . e pod ,,zaraz “ „o Auministracii „Sr iwa P o lsk iego4.

4002

P O S A D A  P O S Z T T K IW A  N E . -----
 i-iii>imii _   ^  m  1

g p n m p fM o  autoryzowany Szcz-pański, powrócił — przyj- 
ł u  mu.;e wszelkie roboty pomiarowe. Plac ;Via- 

ryacsi 5. ’ 4146

KfłlUiWłi??' nota L'lny z rubstytucią o i kv/ietma :r‘ó3 
itUIHiyLi J obeun e posadę nalycnmi >si. Zgłoszenia Ż 1- 
bno nad Dunajcem Noiarjat.

n
a <£ Sita handl. pnem . i

z oąr. por.

L w ó w ,  / A k a s f e t n k k a  1 5 .
Teieion 469.

K  A  2  D  A  P A N I  dbająca o piękną cerę 
używać powinna tyllo

I C K E I ^  B E L L G
w icęd złf! d o  n ab ycia . 4222

Skład fabryczny : B. 30HC-Sic\v:cz, i.w ow , Helmsńska ó

Bydgoszcz. Gdańska 41 11. p. Filia Górny 
Śląsk — Katowice — Neisterstr. 7. parter, 

poleca się Szan. ObvwateisHvu, do

Kojarzenia m a łżeństw .
10-letnia praktyka.

Ścrfctą d jsk recja  H onoiow e załatwienie. /'>odzinn przyjęć 
oa 10 do 6 w nieuzielę o .  1 > do 4 . 341 2

Z a p i a u j c t e  s i ę  sto  a R o z w o j u "

o lb r z y m i  w y b ó r  K A P E L U S Ł Y , o z a p s k ,  k r a w a t ó w .  6 za le& , 
s k a r p e t e k ,  p o a c w t l ,  r ^ t c a w i c z e k  .ftp. pejsc/, znana firraa

K A Z .  i S T  S O C H !  L w 3 w  t ! a i ° £  « -
C o n v  x u s k 5o. — T o w a r p^ei W3?:ej

cawniej K azim ierz B isL zyk . 
j a k o ś c i .  — D la  P. T.

'-W***, m ssB S ^a s. a s ^ s B B s s m s a C z ło n k ó w  „ R o z w o ju "  z a & c z a y  o p n s t 4252

f V a  5 1 *  W & c h o d n i c ^
zaopatrzyliśm y nasz Fabryczny Sk ład  Sukna

RaSski &  Grocholski

4007

“ndSZSSS!

m  b m u  e .  s ł s t i c i i s ' ;  ę g n  ?  ( u a u r x 2 E . »  E a L a t y ł

•un
7
a
•ii
nu
O
u.

w e  wielkim  w ybo rze  i wszelkich rodzajach  m aterjały  na
\

ubrania męskie! na zarzutki, ragSany, kurtki, palta i św it- 

kt, o raz na p łaszcze i kosłjum y damskie. ftsSB na tdżka F Konie.

Towary doEiorowe. Csny fabryczne.
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Dla k o b ie t  wytworne crh a praktycznych 

niezbędne jest dobre pismo kobiece.
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jest najlepszym doradcą w sprawach mody, 
gospodarstwa domowego zwyczajów towarzy­
skich, kosmetyki :td. Zav/iera noweie i kores­
pondencje 2 zag ran icy ; przynosi w każdym 
numerze 70 modeli sukien, płaszczy, bielizny 
;td. oraz wzory najróżnorodniejszych robót rę­
cznych Kroje uraz wzory robót dostarcza się.

S lutym wislhi hciiRurs robat fegbieeych.
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flaj.rwansze żarówiii.
Nojwy^cza oszczętf^ ośe  prądu.
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i (iabr. ameryk. Stek) czarny 
1 dąb, 90 w alitów  obsługa 

łatwa, bez elefcrr. zapęuu 
na spizedaż.
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ZAKŁADY MECHANICZNE
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w  W arszaw ie
zawiadamia WPanów akcjonarjoszy, |  
że na mocy umowy z Ministerstwem |  
Spraw Wojskowych i przy współ- |  
działaniu Rządu, Ska przystępuje co |  

budowy fabryk? samochodów.

jegq filie

W  tym celu na zasadzie uchwały Walnego Zgrom a­
dzenia akcionarjuszy 2 dnia 1 czeiwca b. r, i zezv.rolenia 
Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu 
z dnia 12 lipca t> r ogłoszonego w „Monitorze Po lsk im “
Nr. 19 5  z dnia 29 sierpnia b r.. Ska podwyższa na razie 
dotychczasowy kapitał akcyjny wynoszący Mk. 25,00( .000 
o Mk. 125,000.000 -  czyli' do Mk. 150,000.000 drogą" 
ll-giej emisji 250.000 sztuk nowych akcji, 2 kfowch 10% 
bęuą imienne, reszta zaś opiewać będzie na okaziciela, no­
minalnej wartości Mk. 5 (0  — każda na następuiąch \va- |  
runkach

al 50.000 sztuk akcyi li-giei eniisji Rada Zarządza- 
ląca przydzieli dotychczasowym akcionarjuszom w stosunku 
do iłos :i posiadanych akcyj po cenie nominalnej,

b) pierwszeństwo do nabycia pozostałych 200.000 
sztuk akcii nowej emisji służy w vascicie!om akcyj emisji 
poprzedniej w s ^ su n k u  do ilości posiadanych akcyj, zatem 
4 akcje nowej emisji przypadają za 1 akcję,, emisji po ­
przedniej.

c) cenę emisyjną 200.000 sz uk akcyi nowej emisji 
(p. „b”) określa się na Mk. 3.000 — z których jYlk. 500 — 
przeznacza się na kapitał zakładowy, resztę zaś, po po­
kryciu kosziow z now ą emisią związanych, na kapitał za­
pasowy,

d) akcjonariusze chcący korzystać z przysługującego 
im praw a pierwszeństwa nabycia akcyj H-giej emisji, winni 
w terminie do dnia l hstopada b. r. przedstawić w" miej­
scach poniżej wymienionych, swoje dotychczasowe akcje do 
ostemplowania i jednocześnie wpłacić całkowitą należytość 
za akcje ll-giej emisji wraz z 3 %  podatkiem giełdowym,

e) po upływie terminu 1 listopada b. r. dokona 
Rada Zarządzająca, według swego uznania, rapartycii tych 
akcyj, na które dotychczasowa akcjonariusze z tytułu po ­
siadania prawa pierwszeństwa me w płacą całkowitej na- 
leżytości,

f) pod względem udziału w zyskach i praw przy­
sługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji będą zróu'- 
nane z akcjami crrs ii poprzednich z prawem na dywidendę 
od dma 1 stycznia 1923 r.

g) z ogólnej liczby nabywanych akcyj H-giej emisji, 
każdy dotychczasowy akwjonarjusz m a praw o otrzymać 
10% akcyj imiennych i 9 0 %  a^fjyj na okaziciela,

h) zgłoszenia i wpłaty na akcie przyjm ują:
KasaZac«ąciuSgółKi'] W arszawa, Skierniewicka 27/29.
poS$kl B m h  K r u j o ^  Warszawa, Lwów i wszystkie'

R e d a k m r  u d jK łw ie u z ia ln y ; T a d e u s z  F a b ia n s k i.

B an k  M ałopo lsk i 5, A. w Krakowie, Rynek gł. 25 l 
B an k  H ałypofSki S. A, Oddział w Warszawie, ul. 4  

M arszałkowska 154. i wszystkie Oddziałv prowincjonalne, i?
f43 .3

Z  OTużcarm ,piłowa Polsl.iegc1' p©c! zarz. W. A. Słrzyczyfiski^iro.


